
rchiwum wykonało swą zasadniczą pracę, ale większość pretendentów 
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0  O BANKACH KOMERCYJ
NYCH #  O ROZMOWACH U- 
EWSKO-ROSYJSKICH

^ porannym  posiedzeniu płe- 
LlSSm 7 lipca powzięto uchwa- 
, „O trybie uprawomocnienia 
8r a » .  Republiki Litewskiej- o- 
enkach komercyjnych". W  uch
ylę' stwierdza się, że ustawa - 
bankach komercyjnych wcho- 

$ń w życie od 1 sierpnia. Wska- 
mje się w niej również, że do
póki zostaną uregulowane kwe-

!s&e statusu deputowanych, de
putowani wszystkich szczebli nie 
■cgą być wybrani albo objąć 
igoowisk w  zarządzie lub służ- 
bie tanków komercyjnych. 
Rozpatrywano projekty usta

wy Reptibliki Lftewskiej o wy
borach i poprawek do Tymcza
sowej Ustawy Zasadniczej. In- 
formację przedstawił deputowa
nym Aurimas Taurantas. Ogółem 
zaakceptowano 4 artykuły pro
jektu. W dalszym ciągu omawia
ło projekt ustaw Republiki 
litewskiej o wyborach. Przyjęto 
4 artykuły tego projektu.. 
Następnie przewodniczący Ra- 

!y Najwyższej W ytaufas Lands- 
ergis poinformował deputowa
nych o przygotowaniach do Eu
ropejskiej Konferencji Bezpie
czeństwa -i W spółpracy w Hel
sinkach. L Przewodniczący ftady 
Najwyższej poinformował rów- 
eż o; rozpoczętym w Moskwie 

potkaniu delegacji Litwy z
Przywódcami Rosji.
W. Landsbergis odnotował, że

W PARLAMENCIE

informacje z Moskwy świadczą 
o tym, że radykałowie rosyjscr 
zmieniają swój stosunek do Lit
wy i nie uwzględnia się umowy, 
podpisanej w  grudniu roku ubie
głego. Stwierdzono, że w  lipcu 
będą jeszcze stosowane ulgi w 
dostawach ropy naftowej, na
tomiast w  sierpniu ropa nafto
wa zapewne będzie dostarczana 
już po cenach światowych. Prze
wodniczący zwrócił uwagę na 
to, że zaistniała sytuacja po 
prostu nas wypycha ze strefy 
nftrtowej. W  czasie rozmowy nie 
uzyskano jasnej odpowiedzi rów
nież na te  sprawy, jakie zosta 
ły omówione z prezydentem 
Borysem Jelcynem, jednakże do 
tychczas nie są one realizowane 
powiedział na zakończenie W  
Landsbergis.

(BLTA)

W przededniu konferencji w Helsinkach

i *Litwa doczekała się pomocy Banku Światowego
Bank Światowy przyznał Lit

wie pożyczkę w  wysokości 56 
^ d o la ró w  USA. Realizację 
“  rozpocznie się w  najbliższych 
falach., Porozumiano się w  tej 
•Prawie podczas spotkania 6  Iip- 
® premiera Republiki Litew
skiej Ci. Wagnoriusa z kierowni- 

tego banku. W  tym sa- 
Jtyni dniu podpisano dokumen
ty. legalizujące członkostwo Lit- 
łrY w Banku Światowym.

G- Wagnorius przebywał 4 dni 
f USA z oficjalną wizytą. 7 
‘Pc* wrócił do Wifna.
Podczas wizyty wiceprezydent

USA D. Ouaille i G. W agnorius 
podpisali umowę o handlu i in
westycjach między USA i Lit
wą. Między innymi przewidziano 
również powołanie dwustronnej 
komisji.

G. .W agnorius uczestniczył w 
światowym sejmie wspólnoty Lit
winów . w Chicago. Spotkał się 
z nowo wybranym przewodni
czącym zarządu B. Nainisem, 
członkami wszystkich zarzą
dów wspólnot krajowych. Omó
wiono aktualia życia politycz
nego i gospodarczego Litwy.

(ELTA1

Coraz więcej państw opowia
da s ię  za ustawieniem zależności 
między wycofaniem wojsk Rosji 
z krajów  bałtyckich a pomocą 
gospodarczą Zachodu dla niej, 
powiedział przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej 
W. Landsbergis. Zabrał on głos 
w niedzielnej audycji Telewizji 
Litewskiej ,,9tanowisko szefa 
państw a"..

Kierownik parlamentu litew
skiego określił najnowsze doku
menty, uchwalone na międzyna
rodowych forum. Specjalna re
zolucja wspierająca nasze żąda
nie jak najszybszego wycofania 
obcy d i  wojsk z  Litwy, Łotwy i 
Estonii, niedawno uchwalona zo
stała w  Brukseli na zgromadze
niu międzyparlamentarnym
KBWE. A  Rada Bezpieczeństwa 
tego zgromadzenia w Budapesz
cie uchwaliła inny ważny do
kum ent — deklarację „Konfe
rencja Bezpieczeństwa i Współ
pracy w  Europie oraz bezpie
czeństwo europejskie". Opowia
da Się on 2 a niezwłocznym wy
cofaniem wszystkich sił woj
skowych z dowolnego kraju- 
sygnatariusza KBWE, k tóry nile 
zgadza się z obecnością w  nich * 
wojsk innego k raju  i konkretnie 
za wycofaniem wojsk byłego

Związku Sowieckiego, przebywa
jących jeszcze w państwach bał
tyckich bez ich zgody, w jak 
najszybszym terminie i pod nad
zorem obserwatorów z innych 
krajów. Sprawę wycofania 
wojsk rosyjskich z  pomocą go
spodarczą Zachodu dla Rosji 
kojarzą senatorowie Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Propo
nują oni rozpoczęcie udzielania 
pomocy, ale w  roku przyszłym, 
o  ile wojsko nie będzie wyco
fywane, przerwania jej. A  pro
pos, o  taką współzależność w 
swym apehi do „wielkiej sió
demki", która wkrótce omawiać 
będzie sprawę pomocy Rosji 
ubiega się też Rada Państw Bał
tyckich. Pomoc gospodarcza Ro
sji powinna być bezpośrednio 
uzależniona od przedstawionego 
przez Federację Rosyjską i uz
godnionego z państwami bałty
ckimi harmonogramu wycofa
nia wojsk, jak  też od realnych 
kroków do celu — bezwarunko
wego wycofania wszystkich 
wojsk.

W. Landsbergis, mówiąc o 
zbliżającej się helsińskiej KBWE 
przypomniał wypowiedź szwedz
kiego premiera Carla Bildita, że 
stanowisko Rosji wobec państw 
bałtyckich wykaże, jak głęboka

i  poważna jest polityka nowej 
Rosji w uznawaniu swych sąsia
dów.

Do wszystkich tych celów bę
dzie właśnie zmierzać KBWE w 
Helsinkach — powiedział przy
wódca Htęwski. Szczególnie waż
na jest dla nas przyszła deklara
cja polityczna szczytu helsiń
skiego oraz jej artykuł 15, któ
rego tekst zaaprobowało U 
państw europejskich i któremu 
dotychczas zaprzeczała Rosja — 
artykuł dotyczący problemu ob
cych wojsk w krajach bałty
ckich. Obecnie artykuł ten nie
którzy uczestnicy negocjacji usi
łują złagodzić, a więc w prze
dedniu spotkania szczytu helsiń
skiego w Rydze my, szefowie 
trzech państw bałtyckich ponow
nie się spotkamy, aby się poro
zumieć co do zasad i taktyki tej 
narady — powiedział W. Land
sbergis.

Wczoraj do Rygi udała się 
państwowa delegacja Litwy na 
czele z W. Landsbergisem. W  jej 
składzie Algirdas Saudargas, 
minister spraw zagranicznych oraz 
ambasador Waldemaras Katkus, 
który wyjechał wcześniej ze 
specjalną misją.

(ELTA)

Siła pamięci państwa
6  lipca Litwa obchodziła Dzień 

Państwa. 739 lat temu w tym 
dniu władca zjednoczonego już 
państwa litewskiego Mendog zo
stał Ukoronowany, stał się kró
lem chrześcijańskiej Litwy.
• Aby przypomnieć owe odleg
łe, ale bardzo znamienne dla 
Litwy czasy, pomówić o histo
rycznym znaczeniu chrztu króla 
Mendoga* doniosłości rozpoczę
tej przez niego pracy dla współ- 
czesnej LStwy w poniedziałko
wy ranek ludzie jechali do 
Miednik, gdzie w najwyższym 
punkcie naszego kraju znajdu
je  się kamień pamiątkowy -ku 
czci króla Mendoga. Obchody

Dnia • Państwa zagaił pełnomo
cnik rządu na rejon wileński 
Arturas Merkys. Profesor Zig- 
mas Zinkewiczius Wręczył gru
pie osób medale pamiątkowe 
kolegium króla Mendoga. Od
czytano postanowienie kolegium, 
aby wznieść pomnik króla Men
doga i apel o jak najaktyw
niejsze włączenie się do akcji 
zbierania ofiar na Litwie i na 
całym świecie.

Przybyli na obchód członkowie 
wileńskiej kompanii strzelców 
na uroczystym apelu złożyli ślu
bowanie Ojczyźnie, oddali hono
ry sztandarowi. Sztandar strzel
ców poświęcił ksiądz Jonas Kas-

tytis Matulionis.
Uczestnicy świątecznej wypra

wy kolarskiej Wilno—Miedni* 
ki—Wilno przywieźli pod pa
miątkowy kamień garść ziemi, 
wziętej z Doliny Szwentaragisa, 
z warstwy archeologicznej po
chodzącej z okresu Mendoga.

Z okazji święta Dnia Państwa 
zgromadzonym gratulacje do
żył przewodniczący Rady Naj
wyższej Litwy Wytautas Land 
sbergis, grupie strzelców i in
nych obrońców ęijczyzny wrę
czył medale 13 stycznia. Płonął 
stos, powiewały flagi.

Po świątecznej Mszy dziękczy
nnej w Bazylice Archikatedral- 
nej obchody Dnia Państwa kon
tynuowano na Placu Katedral
nym w Wilnie. (ELTA)

Święto ochotników Litwy
J ^ t ip c a  z okazji obchodów kol 
1 a SH 1 Mendoga — Dora Pafi- 
I J** w Wilnie na Placu Nie- 
| ^ ^ lo ś c i  odbył się .apel i  .de

filada ochotników Litwy — Ocho
tniczej Służby Ochrony Kraju.

Ochotników pozdrowił przewod
niczący Rady Najwyższej Repub

liki Litewskiej W. Landsbergis. 
Grupie najbardziej wyróżniają
cych się wręczył on medale pa
miątkowe 13 stycznia, życzył wie
lkich sukcesów w służbie. Z oka
zji święta ochotnikom złożyli 
. gratulacje minister ochrony kra
ju  -A. ButkewieZius 1 wicemini

ster, komendant OSOK J. Ge- 
czas.

Przez dwa dni w Parku Gór
nym odbywało się święto OSOK, 
w którym uczestniczyło blisko 
tysiąc ochotników. (BLTA)

' Fót. A. Piotrowski



Hipokrates okazał się łaskawy
Niecodzienne .i jakże radosne 

wydarzenie mieliśmy okazję 
przeżyć w W ilnie w sobotę, 
dnia 4 lipca. Tego oto dnia, 
zgodnie z wcześniejszą zapowie
dzią, w murach Wileńskiego 
Uniwersytetu Pedagogicznego 
odbył się sprawdzian dla tych 
szczęśliwych osób, k tóre zgod
nie z umową zawartą pomiędzy 
Stowarzyszeniem Naukowców 
Polaków Litwy a> Akademią Me
dyczną w Białymstoku miały 
utworzyć qddział dla obcokrajo
wców tej uczelni. N a wydział 
lekarski > Akademia zadeklarowa
ła gotowość przyjęcia 2 0  osób 
oraz 5 na stomatologię. Przyby
ła delegacja z Polski była też 
upoważniona przez rektora Aka
demii Medycznej w  Gdańsku do 
przeegzaminowania 5 osób na 
stomatologię w Gdańsku.

Do W ilna przybył osobiście 
rektor Białostockiej Akademii 
Medycznej, profesor Andrzej Ka- 
liciński, profesor Irena Galasiń- 
ska-Fomykoł, dr hab. Anna An
drzejewska, doktorzy W ładysław 
Kaczmarski, Jan  Szrzedziński. 
To oni utworzyli komisję egza
minacyjną ze strony polskiej. 
Byli też obecni pan d r Andrzej 
Lussa oraz pani Urszula Malu* 
sewicz. Że strony wileńskiej 
obecni byli profesor Romuald 
Brazis, doc. Zygmunt Mackie
wicz, lekarz Bronisława Siwi- 
dka — przewodnicząca komisji 
ze strony W ilna (opiekunka wy
działu lekarskiego powstającego 
UPW, k tóra dziś swych wycho
wanków rocznego' kursu przygo
towawczego oddawała w  ręce 
komisji), d r chemii Emilia Iwa
szkiewicz, lekarze Tatiana Grygo- 
rowlcz, Bronisława Kuodiene, 
Lucyna Pcdlipajewa- oraz Mie
czysław Demiński. Na pierwszy 
w naszej najnowszej historii 
tego typu sprawdzian przybył 
też (zgodnie z wymogami prze
biegu egzaminów na obczyźnie), 
ambasador Rzeczypospolitej na 

' Litwie, pan Jan  W idacki.
W itając zebranych prof. An

drzej Kaliciński podkreślił, że 
jest to ' wydarzenie ogromnej 
wagi, kiedy to wreszcie ma ra
cję bytu taka współpraca i 
młodzież z W ileńszczyzny będzie 
mogła Studiować zarówno w 
W ilnie jak  i Białymstoku' Taki 
tok studiów nie  oderw ie je j  od 
(korzeni, ułatwi w przyszłości 
adaptację. Mówiąc o przyszłoś
ci, pan rektor podkreślił, iż 
ma nadzieję, że ci młodzi ludzie 
utworzą taką inteligencję, k tóra 
w duszy będzie miała tolerancję 
i jednakowy stosunek do ludzi 
różnych r a s . i narodowości. Le
karz ma być obywatelem świata, 
zaznaczył, a  młodzież z  W ileń
szczyzny kształcona , w  'Polsce

ma stać się pomostem pomiędzy 
Polską i Litwą; ludźmi, którzy 
pomogą zapomnieć o urazach 
historii i zapewnić stopniowe 
zbliżenie ' i  współpracę pom ię
dzy Litwą i Polską, współpra
cę i przyjaźń, różne je j formy i 
kształty.

W spółpraca, patronat uczelni 
polskich, m.in. Uniwersytetu To
ruńskiego, uczelni W ybrzeża 
Gdańskiego nad inicjatyw ą .S to
warzyszenia Naukowców Po
laków Litwy oraz Rady Założy
cielskiej UPW  co do kształcenia 
absolwentów-Polaków_ w  ojczy
stym języku nabiera konkre
tnych kształtów. Budując bazę 
pod przyszłą uczelnię, której 
wcale n ie  ułatwia i n ie  wspie
ra  władza Litwy, dzi^Ri. życzli
wości RP SNPL potrafi tej mło
dzieży zapewnić jakąś perspek
tywę. Tego lipcowego dnia n a j
bardziej była wzruszona pani 
Bronisława Siwicka. Zarówno 
starania kolegów, jak  i je j oso
biste zaangażowanie już- od 
paru lat w  spraw ę pozyskania 
dla W ileńszczyzny m iejscowych 
lekarzy, rozwiązania problem u 
ich kształcenia, znalazły logicz
ne rozwiązanie. BudoWany wy
dział medyczny UPW, dziś fakty
cznie żadnej bazy nie posiadają
cy, dzięki podpisanemu kontrak
towi pomiędzy SNiPL oraz AM  w 
Białymstoku umożliwi te  istudia 
rozpoczęte n a « roku przygoto
wawczym młodzieży kontynuo
wać.

Zebrana młodzież, oczywiście, 
była wielce stremowana. A  jed
nak  dała się „ocucić" dzięki życz
liwości, pogodzie kom isji' eg
zaminacyjnej. • Ci ludzie —  uś
miechnięci, dowcipkujący, a za
razem rzeczowi i konkretni, na
strajali na  spokojną, solidną 
pracę. Tak też było. Sjpraw- 
dzian przebiegał w  form ie tes-

8 lipca I9fl9

STU DIA VIA BIAtYST0K

towania. Należało odpowiedzieć 
na 1 0 0  py tań  z trzech dziedzin: 
biologii, chemii, fizyki oraz ję 
zyka obcego. Zakodowane karty  
testowe w  końcu zostały rozszy
frowane. W ynik  —  30 młodych 
ludzi z W ileńszczyzny zostało 
przyjętych  na studia Białystok 
via  W ilno  i Gdańsk.

Trzeba przyznać, że wyniki te 
stowania n ie  były zbyt wysokie. 
O  ile kandydaci na studia w  M a
cierzy na 160 pytań  da ją  70 
proc. praw idłowych odpowiedzi 
(dolna granica), to u  nas ten  
wskaźnik wyniósł 50 proc. (gór
na granica). N ie  tyle tu  o gorszy 
poziom wiedzy chodziło, ile o róż
nice w  program ach. N ajwięcej 
trudności mieli kandydaci z py 
taniami z '  fizyki, najm niej — 
biologii i języka • obcego.

W yniki spraw dzianu były; zna
ne już  o godz. 18. Podsumowu
jąc je , 're k to r, prof. Andrzej Ka

licióski witał swych studentów, 
życzył Im  powodzenia oraz te 
go, -by przynajmniej kilkoro z 
nich w  przyszłości zdobyłę ty
tu ły  profesorów. By tak  się sta
ło, muszą się solidnie do nauki 
przyłożyć, p d  momentu otrzyma
nia indeksów AM  wymagania 
wobec nich będą identyczne, co 
i do reszty, chociaż będą two
rzyli oddzielną grupę. Oświad
czył także, iż młodzież z W ileń
szczyzny otrzym a stypendia 
przydzielone przez MEN, będzie 
miała zapewnioną bursę i sto
łówkę na czas studiów w  Pol
sce. Wymagai jeszcze rozwiąza
nia  problem transportu, ułoże
nie dogodnego rozkładu zajęć —  
słowem, spraw y techniczne. Inau
guracja roku akademickiego dla 
nich odbędzie się w  Białyrr^to- 

, ku  i w  W ilnie. W  ten sposób 
nowy rozdział kształcenia mło
dzieży polskiej z Litwy zostanie

zapoczątkowany.
Młodzieży, do której Hipoira- 

tes tak  okazał się łaskaw/, 
chciałoby się życzyć, by byb 
godna w yróżniana, pańfe gę 
przyk ładała do studiów, do i 
wróciła, -oczywiście, do ńoa 
ojczystych, jako młoda inteli
gencja pełna' zapału do pracy 
nie ty lko  n a  polu medycyny.

Nowóupieczonych studentów 
via Białystok — Wilno wraz z 
wykładowcami zaprosił też w 
ubiegły poniedziałek na przyję
cie do Ambasady RP pan Jan 
Widacki. Pomyślności!

Jiłnina LESIEWICZ 
NA ZDJĘCIACH: komisja mia

ła wiele spraw do omówifflla; 
panie Jrerta Galasióska w Pony- 
koł oraz Anna Andrzejewska za
poznają młodzież z tokiem pracy; 
młodzież na chwilę przed spraw
dzianem.

Fo t Walery Charta

GRUPA PARLAMENTARNA LITWA— POLSKA

WARSZAWA, 3 lipca (kor. 
BLTA). W  parlamencie polskim 
utworzono grupę parlamentarną 
■„Litwa — Polska*'. W  skład jjej 
weszło 16 posłów do Sejmu i Se
natu, reprezentujących najważ^

cAejsze frakcje parlam entu. Prze
wodniczącym grupy został wybra
n y  poseł Konfederacji Polski Nie
podległej z Suwałk W aldem ar 
Krzysztof Połczyński, jego  zastę
pcą został przedstawiciel Ludo
wego Porozumienia Stefan Król.

ROSJA ZAMIERZA WPROWADZIĆ WIZY
MOSKWA, 7 lipca (RIA— 

BLTA). w  najbliższym czasie pra
wdopodobnie rząd Rosji podejmie 
uchwałę w  sprawie wprowadzenia 
wiz wjazdowych do Rosji. Będą 
one obowiązywały te  kraje, do 
których obywatele Rosji mogą 
przybyć jedynie po otrzyma
niu wizy. W izy będą płatne, nie

wiadomo jednak, ile będą kosz
towały.

W iadomo również, że B. Jelcyn 
ma podpisać dekret w  sprawie 
wiz rosyjskich dla obywateli 
krajów  bałtyckich. ^Przewiduje on 
środki, zmierzające do stworze
nia „pełnowartościowych" gra- 

-nic z tymi państwami.

INFORMACJA REUTERA dnoczone lotniska |  trw ają  wal- 
ki, w  toku których i siły zbrojne 

SARAJEWO, W  okolicach nad- Serbów, C horw atów 1 i Muzułma- 
zorowanego przez Narody Zje- nów stosują ciężką artylerię.

RADA BEZPIECZEŃSTWA ONZ — 
ZA PRZYJĘCIEM GRUZJI DO ONZ

ONZ, 7 lipca (ITAR—TAS5— 
ELTA). Rada Bezpieczeństwa w 
poniedziałek zaleciła Zgromadze
niu Ogólnemu przyjąć Gruzję , do 
ONiZ, Bez głosowania aprobu
jąc odpowiednią rezolucję prze
wodniczący Rady Bezpieczeństwa

pogratulował Gruzji z tej oka
zji. Zaznaczył on, że w oświad
czeniu w sprawie przyjęcia do 
ONZ Gruzja zobowiązała się do 
przestrzegania statutu ONZ, jak 
też artykułów żądających poko-

• jowego rozstrzygania sporów.

W MOSKWIE 
ZNALEZIONO 
PAMIĘTNIKI 
GOEBBELSA

LONDYN, 3 lipca (Reuter — 
ELTA). .W piątek angielska ga
zeta „The Independent" poinfor
mowała, że w M oskwie znalezio
no pamiętniki hitlerowskiego mi
n istra propagandy Josepha Goeb
belsa — pierwszy nie skrócony 
ich wariant.

47 lat przeleżały one w  Cen
tralnym  Archiwum rządowym.

„The Sunday Times" zamierza 
porozumieć się z archiwami Ro
sji w sprawie druku tego pamię
tnika, gdy tylko się udowodni, 
że rękopis jest autentyczny.

Ja k  stwierdza gazeta „The In
dependent" pamiętnik obejm uje 
okres od roku 1924 do 29 kwie
tnia 1945. Równo po dwóch 
dniach, gdy wojska sowieckie 
wkroczyły do Berlina, w bunkrze 
Geobbels wraz z żoną uśmiercili 
pięcioro swych dzieci i sami po
pełnili samobójstwo.

Pisze się książki o KGB
MOSKW A (Reuter—ELTA). Ro

sja postanowiła ujaw nić archiwa 
KGB i wydać książki o opera
cjach sowieckich służb tajnych 
-na Zachodzie.

W  amerykańsko - rosyjskiej 
transakcji wydawców jest wzmia
nka o  przyszłej książce na tem at 
kryzysu 1961 r. na Kubie, z po
wodu którego Moskwa i Waszyn
gton znalazły się u  progu wojny 
nuklearnej.

Przedstawiciel rosyjskiej służ
b y  wywiadowczej powiedział, 
że dwie kolejne książki poświę
cone zostaną operacjom  w  W iel
k iej Brytanii i USA w szóstym i 
piódmym dziesięcioleciach. Odno
tował on również, iż służba wy
wiadowcza zamierza podpisać u- 
mowę z amerykańską spółką 
,/Random House1', która wyda 
kilka książek, szczegółowo opi
sujących działalność KGB za gra
nicą. Nie będą to książki z serii 
przygód, lecz oparte na mate
riale dokumenłamym.

Serię ma uwieńczyć książka o 
tym, jak  zamordowany został Lew 
Trocki, przywódca bolszewicki, 
zesłany za sprzeciwianie się Sta
linowi. W  1940 r. Trockiego w 
Meksyku zamordowało NKWD.

Każda książka pisana będzie 
przez dwóch autorów: rosyjskie

go i a m e t y k « p  K o r^ ć
będą z archiwów KGB, / 

I nyćh przez służby wywi 
Rosji.

Przedstawiciel 
by wywiadowczej Jurij 
powiedział, że autorom nie w 
dą podane ani 
agentów KGB. 401 pjer-
■inne szczegóły 
wszą książkę I f e
iby  wywiadowczej uieg
zatrudniony w Łych
wym służby. A“,° ! ^ CK 1i
książek nie zostali jestt“bnlnŁ 1Współautoriw | g | | g | ,
dobierze spółka „Ran 
aczkolwiek ^  Wy
wiadowcza, ma prą"” „„„jedni 
by kandydat j g | g | |  H g  
Amerykanom udzieliim i spraf̂  1
wariantów książę* jj-
wyjątkiem WNP. ggg 
ponii. nvCii

pracowników KO*
pisała umow^\ 1 _TeaiiK>*rani“
ąxMką w sp«g§ | § !  C,M P1'
filmów dokumenta»y“  yct, 
san i. książek
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Teraz, g d y  m am y  la to  w  
pełni i ro ln ic y  p o g rąż e n i są  
w  codziennej ro b o c ie  i  t r o 
skach, k tó ry c h  d o d a tk o w o  

■ fe y s p a rz a  t rw a ją c a  p osu- 
[ipha, n ie c o  u c ic h ły  em o
c j i  w o k ó ł z w io tu  z iem i b y ły m  

Ifc taścicie larn , ic h  sp a d k o b ie r
c o m .  Z n aczn ie  zm n ie jszy ła  

się te ż  liczb a  in te re sa n tó w  
K r a z  lis tó w  do  re d a k c ji  w  

tej sp raw ie . N a s ta ło  ja k b y  
K ro ist^e  zacisze  p rze d  burzą , 

k tó ra  z  n o w ą  s i ł ą  o ż y je  z  na- 
B a n iw m  je s ie n i, g d y  p o la  za- 
J ję te  u p raw am i ro ślin n y m i zo

staną u p rzą tn ię te  i  o d  n o w a  
Rbs$>ocznie s ię  p o d z ia ł ziem i. 
M K h o c ia ż  w łaśc iw ie  p o d z ia ł 
S nada l t rw a , a le  ty lk o  n a  pa-. 
K e r z e ,  w  In s ty tu c ie  P ro jek - 

tow ania  R e g u la c ji  R o lne j,
Łgdzie o k re ś la  s ię  n iep ry w a ty -  
K o w a n e  o b sz a ry  z iem skie ,
■ tw orzy  s ię  w s tę p n e  p ro je k ty  

p lanów  p o siad ło śc i p ow sta jąc  
I cy ch  g o sp o d ars tw  ch ło p sk ich , 
K k r e ś la  s ię  z ie m ię  n a le ż ą c ą  
r do sp ó łek , d o  fa rm eró w . 
M fe e d n a k ż e , ż e b y  ta  „ je s ien - 
i;n a  b u rza  r e p ry w a ty z a c y jn a "  
K i e  z ask o czy ła  n as , p o 

m ni k ło p o tó w  i  t ro s k  po ru sza - 
- ny ch  w  lis ta c h  p o d  ru b ry k ą : 
■ S O S :  Z iem ia"  o raz  o sob iśc ie  
^ g ło s z o n y c h  p rze z  n a szy c h  
B fc y te ln ik ó w  w  re d a k c ji,  a 
H c r ty c z ą c y c h  z a sa d n ic zo  re 
p r y w a ty z a c j i ,  p o s tan o w iliśm y  
E s ię  zw ró cić  d o  osób, o d  k tó - 

ry  ch w  du ży m  s to p n iu  u za leż
n iony je s t  d a lsz y  je j  prze-

■  b ieg. P rz ew a ż a ją c a  w iększość  
■ l is tó w  „u z b ie ra ła  s ię "  z  r e jo 

nu  w ileń sk ie g o  i  o k a la ją cy c h
■ j j / i ln o  w si, k tó re  m a ją  b y ć  
I p iz y ł ą c z o n e  d o  je g o  te ry to -  
5  rium . N ieco  zdz iw iła  n a s  dość 

sk ro m n a  k o re s p o n d e n c ja  z 
■ r e jo n u  so leczn ick iego .- Czyż- 
|  by sp ra w y  rep ry w a ty z a c ji 
g- s rfy  tam  ja k  z  p ła tk a ?  S k o n 
ie tak to w a liśm y  s ię  z  szereg iem  

g m innych  s łużb  re fo rm y  ro l- 
i .  n e j. P rzy to czo n e  d a n e  p 

zwTocie z iem i są  a la rm u ją c e . 
Bo n aw e t, jeż e li  poszczegól- 

f c n y m  b y ły m  w łaśc ic ie lo m  u- 
d o stęp n io n o  z iem ią  d o  sa m o -, 
dzielnego g o sp o d aro w an ia , to  

^ ■ p rz e w a ż n ie  p rze k a z a n o  j ą  w  
dzierżaw ą, b o w iem  b ra k u je

■  d oku m en tó w  a rc h iw a ln y c h  
p o tw ierd za jący ch  p raw o  d o

B  ojcow izny . Z asad n icza  w ię k 
szość b y ły ch  w łaśc ic ie li  cze- 

H  k a  n a  d o k u m en ty  z  L itew skie-
■  go .A rch iw u m  P aństw ow ego ,
■  ale w c ią ż  bezsku teczn ie . Bo, 
B  na p rzy k ład , g m in y  e jszy sk a ,

b u try m ań sk a , koleśnicka czy 
B dajnow ska n ie  o trzy m ały  z 

tego a rc h iw u m  jeszcze  a n i 
V  Jednej o dpow iedzi: a n i pozy- 
I .  iywnej, an i n e g a ty w n ej (ne

gatywne też s ię  liczą, bo upo- 
ważniają d o  ^w ró cen ia  s ię  do 

^ I s ą d u  i  u s ta le n ia  p raw a, do  
Brłasności z p o m o cą  świad

ków). N ieco  sp ra w y  ru szy ły

w  p o d b o rsk ie j gm in ie , k tó ra  
o trzy m ała  49 o d pow iedzi n a  
267 h a , ch o c iaż  m ieszk ań cy  
je j  p re te n d u ją  d o  9.500 ha. 
B odajże n a jw ię c e j o d p o w ie 
dzi o trz y m ała  g m in a  so leczni- 
c k a  — 71 n a  610 h a . J e że li  
u w zg lęd n ić , że  o g ó łem  w  te j  
g m in ie  z ło żo n o  1500 p o d ań  
n a  o g ó ln ą  p o w ie rz c h n ię  5600 
ha , to  s ta n o w i to  p rzy sło w io 
w ą  k r o p lę 'w  m orzu .

P o m im o  to  t rw a  s p o k o jn e  
w y c z e k iw a n ie  z a ró w n o  w ład z  
r e jo n o w y c h  (a m u sia łb y  je , 
w  ty m  sz an o w n e g o  p e łn o m o 
cn ik a , ob ch o d zić  p rzy sz ły  los 
m ieszk ań có w  re jo n u ) , j a k  też  
sa m y c h  b y ły ch  1 w łaścic ie li. 
C zy  je sz c z e  d o g łęb n ie  n ie  u ś
w iad o m ili so b ie , j a k  . is to tn e  
z n aczen ie  m a  d o k u m en ta ln e  
o d z y sk an ie  w ła sn o śc i n a  zie? 
m ię  i  u to żsa m ia jąc  j ą  z  o d 
zy sk an ie m  w  n a tu rz e  (a cóż 
z  n ią  p o czn ę, s k o ro  n ie  m am  
sp rzę tu , k o n ia)  sp o k o jn ie  w y 
c z ek u ją , aż  o  ich  z iem i1 z ad e 
c y d u ją  o d g ó rn e  w ładze?  W ła 
ś c iw ie  to  w  p e w n y m  sen sie  
j u ż  u c z y n iły  to , tłu m a cz ą c  lu 
dziom , że  n ie  z a b ie ra ją  im  
z iem i, lecz  raz e m  z  z iem ią  
p rz y jm u ją  do  sp ó łe k  ro ln i
czy ch . R zeczyw iście , b y ło b y  

to  w y m a rz o n e  ro zw ią z a n ie  d la  
w ie lu  b y ły c h  w łaśc ic ie li, i c h  
s p ad k o b ie rcó w , k tó rz y  n ie  są  
w  s ta n ie , czy  n ie  c h c ą  za 
k ła d a ć  sa m o d z ie ln y ch  go sp o 
d a rs tw  c h ło p sk ich , a le  p o d  
w aru n k iem , że  c i b y li  w ła ś 
c ic ie le  p o s ia d a ją  d o k u m en ty  
p o tw ie rd z a ją c e  p ra w o  d o  te j  

• z iem i, z  k tó rą  w s tę p u ją  do  
spó łk i. -A le n ie s te ty , ty lk o  
n ie liczn i, „cu d em " p o tra f ili  
zach o w ać  ta k ie  d o k u m en ty  
h o n o ro w a n e  p rze z  s łu ż b y  r e 
fo rm y  ro ln e j. Z asad n icza  w ię 
k szo ść  c z ek a  n a  odpow iedzi... 
w szak  z ło ży ła  p o d an ia , u iśc i
ła  n a le ż n e  o p łaty ... A le  jeż e li  
o s ta te c z n y  te rm in  p rze d s ta 
w ie n ia  d o k u m en tó w  p o tw ie r
d z a ją c y c h  w łasn o ść  —  31 
g ru d n ia  b r . n a d e jd z ie  szybcie j 
n iż  o d p o w ied ź  z  a rch iw um ? 
B ędzie to  o znaczało , że  zie
m ia , z  k tó rą  w s tą p ili  d o  sp ó ł
k i  n a d a l p o zo s tan ie  n a  fu n 
d u sz u  p ań s tw o w y m  i  sp ó łk a  
n a d a l  b ęd z ie  j ą  d z ie rżaw ić  od 
p a ń s tw a  p łacąc  p o d a tk i, a  n ie  
o d  w ła śc ic ie la  (w szak  n ie  b ę 
d z ie  m ia ł p o tw ie rd z a ją c e g o  
w łasn o ść  dok u m en tu ). K to  n a  
ty m  w y g ra?  P aństw o , b o  b ę 
d z ie  d y sp o n o w ać  n a d a l tą  
z iem ią: w y d z ie rżaw i spółce,
sp rz e d a  ch ę tn y m  je j  nab y cia , 
czy  też  u d o s tęp n i w  zam ian , 
za  o b szary  n ie  p o d leg a ją ce  
p ry w a ty z a c ji  lu b  zostaw ione  
w  inn y ch , b a rd z ie j od leg ły ch  
od  s to lic y  re jo n a c h . A  co  
zo stan ie  b y łem u  w łaścic ie lo 
w i, je g o  dzieciom ? E gzysten 
c ja  n a ' 2—3 h a  ziem i p rzy 
d z ie lonych  n a  g ospodarstw o

Komu i jak zwraca się ziemię
Rząd Republiki Litewskiej zgoj 

’ dził się z propozycją Wileńskie 
R a d y  Miejskiej, aby w zamian 
za parcele pozostawiane w fun
duszu. reformy rolnej przez mie 

.szkańców miast — byłych zesłań- 
Lców i więźniów politycznych, e- 

iperytów, inwalidów i wielodzie 
t  tne rodziny właścicielom w stre I fie podmiejskiej przydzielać dzia-!_ 
|  łki o ograniczonej wielkości (do 
I  2  ha), które po połączeniu się ■* 
K spółki zostałyby wykorzystane 

-do celów handlowych, uprawy 
Kpracochłonnych roślin oraz celów 

dobroczynnych.
Ł  Dokumenty w sprawie przy- 

■  działu parcel przyjmują ihspek- 
V  torki ds. informacji kancelarii 
■ ' Wileńskiego Zarządu Miejskiego 
|[, 4al, Głedymino 9, pokój 147) do 
K l  sierpnia br.

Mieszkańcy miast — byli zes
łańcy i więźniowie polityczni, 
emeryci, inwalidzi i rodziny wie- 
lcdzietne, którym przysługuje 
prawo do byłych posiadłości, 
składają następujące . dokumen-

Y 1. Podanie do Wileńskiego Za
rządu Rejonowego.

2. Załącznik nr 3 do podania 
cjbywatela w sprawie reprywaty
zacji ziemi (z podpisem przewod
niczącego gminnej służby refor
my rolnej).

3, Odpis zaświadczenia o re
habilitacji zesłańca lub więźnia 
politycznego, inwalidy lub eme
ryta. I  ,

4  Zaświadczenie z miejsca za
mieszkania.

Zarząd Miejski m. Wilna

przy zag ro d o w e  lu b  p a ro b k o 
w a n ie  u  n o w y c h  w łaścic ie li 
z iem skich ...

N ie  o  w ie le  lep ie j p od  
w zg lęd em  u z y sk an y c h  odpó* 
wdedzi z  arch iw u m , m a ją  s ię  
też  sp ra w y  w  g m in n y ch  s łu 
żb ach  re fo rm y  ro ln e j re jo 
n u  w ileń sk ieg o . P rzy k ład o w o  
b u jw id z isk a  g m in a  u zy sk a ła  
9, b e zd ań sk a  —  38, w o jd a c k a  
—  73 (z 358 zgłoszeń), sużań- 
s k a  —  251 z  577 zgłoszeń, 
ru k o jń s k a  —  390 z p o n a d  1 
ty s. zg łoszeń , ła w a ry sk a  '—? ] 
200 z  563 zgłoszeń , n a to m ias t 
ru d am iń sk a  ~  n a  b lisk o  90 
p ro c. w sz y s tk ic h  zg łoszeń . 
N ie  n a p a w a  to  optym izm em , 
je ż e l i  u w zg lęd n i się, że  re fo r
m a  ro ln a , w . ty m  re p ry w a ty 
z a c ja  t rw a  ju ż  1 0  m iesięcy , 
a  d o  k o ń c a  b r . o s t a t e c z n e 
g o  te rm in u  p rze d s taw ie n ia  
d o k u m en tó w  p o tw ie rd z a ją 
c y c h  w łasn o ść  — p o zo sta ło  
n ie c a ły c h  6  -m iesięcy o raz  
w eźm ie  s ię  p o d  u w a g ę  liczbę  

,b y ły c h  w łaśc ic ie li o c z ek u ją 
cy c h  n a  d o k u m en ty  z  a rc h i
w u m  i  ty ch , k tó rz y  ju ż  ję  
o trzy m ali.

Ż e b y  n ie  b y ć  „m ądrym , po  
szk o d zie" , u d a ła m  s ię  d o  L ite
w sk ie g o  A rc h iw u m  P ań stw o 
w ego , b y  zasię g n ą ć  o p in ii je -  
o o  k ie ro w n ic tw a .

S ta se  M A R C IN K O N IEN E, 
za s tę p c a  d y re k to ra  a rc h iw u m  
o ra z  D a n u tę  BILAKA1TE, k ie 
ro w n icz k a  d z ia łu  s tw ierd z iły , 
że  fak ty c z n ie  a rc h iw u m  d o 
k o n a ło  ju ż  sw e j zasad n icze j 
p racy ^ 'D o k u m en ty , k tó re  s ię  
za ch o w a ły  z o s ta ły  sk o p io w a 
n e  i o d e s ła n e  d o  g m in n y ch  
s łu ż b  re fo rm y  ro ln e j lu b  do  
re jo n o w y c h  k o m is ji  p ry w a ty 
za cy jn y c h .

W  k o ń c u  d ru g ie j d e k a d y  
c z e rw c a  p rze k a z a liśm y  B. 
SKIAUTERE, d o ra d c y  c e n tra l
n e j k o m is ji  p ry w a ty z a c ji  n a  
re jo n  so leczn ick i, o s ta tn ią  
p a r t ię  fo to k o p ii dok u m en tó w , 
k tó re  o trzy m aliśm y  z a rc h i
w u m  w  M o ło d eczn ie  ą |  p o 
w ied z ia ła  S. M arc in k o n ien e .

■ S ą  p rzew ażn ie  z  dziew ie- 
n isk ie j s tre fy . O gó łem  zaś 
p rzek aza liśm y  k o p ie  o ko ło  
5 Q0  k a rte k , n a  n ie k tó ry c h  z 
n ic h  f ig u ru ją  n azw isk a  n aw e t 
2 0  w łaścic ie li, zaś d la  gm in  
r e jo n u  w ileń sk ie g o  p rzek aza 
liśm y  o k o ło  1 0 0 0  tak ich , k a r 
tk o w y c h  fo to k o p ii.

Je s te śm y  b ez rad n i w  
p rzy p a d k u  gm in  e jszy sk ie j 
s tre fy  re jo n u  so leczn ick iego . 
N ie  z n a jd u je m y  żad n y ch  do
k u m en tó w  —  po w ied z ia ła  D a
n u tę  B ilakaite . —  J a k  tw ie r 
d z ą  a rch iw iści z  G rodna, 
część b y łeg o  a rch iw u m  z  N o 
w o g ró d k a  tra fiła  d o  B iałego
sto k u . A le  nasz  za rząd  n ie  u- 
trz y m u je  k o n tak tó w  z tym  
arch iw u m  i to  k o m p lik u je  
sp raw ę, b o  b yć  m oże tam  
zna leź libyśm y ch o ciaż  część 
p o trzeb n y ch  dokum entów .

A le  sk o ro  d o k u m en ty  n ie  
zach o w ały  się» czy  n ie  m oż
n a  dać d o  gm in w ed łu g  n a 
desłan y ch  p rzez  n ich  lis t n e 
g a ty w n y ch  odpow iedzi? Bo 
ludzie  czeka ją , a  czas leci..:; 
O sta teczn ie  sądy  też  n ie  są 
gum owe..:

— N eg a ty w n ą  odpow iedź

m ożem y dać  ty lk o  p o  u p rzed 
n im  s ta ra n n y m  spraw dzeniu , 
bo  jeż e li  w śró d  1 0 0  p re ten d u 
ją c y c h  n a  liśc ie , chociaż 
trz e c h  d o k u m en ty  jak ie ś  za
ch o w a ły  się, to  znaczy , że 
nasze  d an e  b ęd ą  fałszyw e, a  
p rze c ież  to  bogactw o... Z resz
tą  jak ie ś  o k ru ch y  d okum en
tó w  z n a jd u je m y  n p . g w aran 
c y jn e  lis ty  B anku  Z iem skie
g o  (jeżeli k to ś  b ra ł  pożycz
kę), sp is  42 ro k u  —■ m iesz
k ań có w  gm in  u czestn iczący ch  
w  p rzy m u so w y ch  p rac a c h  itd.

Tk> p raw d a , ż e  d eg a ty w n a  
o d p o w ied ź  z  a rch iw u m  je s t  
g o rsza  o d  p o zy ty w n e j, ale 
lep sza  —  o d  żad n ej, p rzy 
n a jm n ie j d la  człowifeka. A  i 
p a ń s tw o  tu  n ic  n ie  s trac i. 
Bo jeż e li  p o  o trzy m an iu  n e 
g a ty w n e j odp o w ied z i czło
w ie k  s w o je  p raw o  d o  ziem i 
u d o w o d n i d ro g ą  sądow ą, a  
pó źn ie j o d n a jd ą  s ię  rów nież  
w  a rc h iw u m  d o k u m en ty  p o 
tw ie rd z a ją c e  — n ik o m u  to  n ie  
zaszkodzi.

A le  d ać  k o n k re tn ą  odpo
w ied ź  n a  k ażd e  zgłoszenie, 
ja k  w y n ik a  z rozm ow y, (ty l
k o  z  r e jo n u  so leczn ick iego  
je s t  ta k o w y c h  p o n a d  1 1  ty 
s ięcy ) d o  k o ń c a  br. p raco w n i
c y  a rch iw u m  w  żad en  spo
sób  n ie  p o tra fią . R e fo rm a  p o 
n ie k ą d  zasiktoczyła ich . J a k  • 
tw ierd zą , p ie rw sza  re fo rm a 
z iem sk a  trw a ła  1 0  la t , zwoły- 
w a n o  sch ad zk i m ieszkańców  
w si i w sp ó ln ie  u s ta la n o  w ie l
k o ść  p rzy sz łe j posiad łości 
k a ż d eg o  m ieszkańca . A  te raz  
p o s tan o w io n o  przeprow adzić  
re p ry w a ty z a c ję  w  c iąg u  k il
k u n a s tu  m iesięcy..* J e s t  to  
n iep rzem y ślan e .

— J a k ie  w ięc  je s t  w y jśc ie  
z  sy tu ac ji?  M oże p o trzeb n a  
u ch w ała , j a k  ta  d o ty cząca  
K ra ju  K ła jpedzk iego , k tó ra  
p rz y  u s ta la n iu  p raw a  w łas
ności, h o n o ru je  dokum enty , 
z  o k resu  p o w ojennego?
- —  P rzy d ało b y  s ię  rozporzą
d z e n ie  p o zw a la jące  u sta lać  
w łasn o ść  n a  p o d s taw ie  d o k u 
m en tó w  A rch iw u m  A ly tusk ie- 
go, t j .  z  o k re s u  w o je n n e g o  i 
p o w o jen n eg o . Z ta k ą  in ic ja ty 
w ą  m u sia ły b y  w y stąp ić  do  
rzą d u  gm inne słu żb y  refo r
m y  ro ln e j, re jo n o w e  p o  osta
teczn y m  ro zeznan iu  s ię  w  ̂ ist
n ie ją c e j sy tu a c ji  —  Zgadza 
się  p a n i M arc in k o n ien e . a  
n a w e t —  d o d a je  —  żeb y  m e 
m ęczyć ludzi, trzeb a  o rg an i
zow ać są d y  dla  c a ły c h  wsi. 
b y  o d  raz u  u sta lić , gdzie i 
ja k a  b y ła  posiad łość każdego 
p re te n d e n ta . M oże ta k ą  de
cy z ję  p ode jm ie  tw o rzo n a  os
ta tn io  p rzy  przew odniczącym  
RN  g ru p a  jp b o c z a  do  sp raw  
reform y?

A  w ięc, ń ic  k o n k retn eg o  
p oza  jed n y m : a rch iw um  w y 
ko n ało  sw ą zasadniczą p racę  
i d a le j p o trzeb n e  są  stanow 
cze k ro k i ze  s tro n y  służb re 
form y ro ln e j, w ładż re jo n o 
w ych, rządu.

Poniew aż w  poszczególnych 
lis tach  „SOS: Z iem ia", lak  
ta ż  zaznaczyłam , w  przew aża
jące j w iększości nadesłanych 
z  re jo n u  w ileńskiego, było 
w iele  zarzutów  po d  adresem

n iek tó ry ch  gm innych służb  
refo rm y  ro lne j, zwróciłam  
się  d a ;  k iero w n ik a  kom isji 
p ry w aty zacy jn e j, a  jednocze
śn ie  — tym czasow ego k iero 
w n ik a  dz ia łu  ro ln eg o  zarządu 
re jo n u  w ileńskiego  W ytauta- 
sa  M1CKUSA o  ich  k o m e n 
tow anie.

—  L isty  o  podobnej treśc i, 
ja k  też  .in teresanci w  sp ra
w ach  zw ro tu  ziem i zg łaszają 
s ię  rów nież d o  m nie  — po
w iedział W . M ickus. - 7  N ie
ste ty , w  tym  przejściow ym  
ok resie  s ą  przypadki, gdy 
n iek tó rzy  szu k ają  sposobów 
b y  n ie  zw rócić  lu b  przyw ła
szczyć cudzą ziem ię...

. - ^ i  szczególnie w  waszym , 
re jo n ie  w ileńskim , gdzie  jes t 
ta k  w ie lu  ch ę tn y ch  n a  tę  
ziem ię?

—  Owszem , duży  w pływ  
m a tu  W ilnd , a le  trzeb a  p rzy 
znać, że  też  „ustaw a doty
cząca w łasności je s t n ieczy
sta", podobnie  ja k  też  w iele  
innych . N ależałoby  p rzy jąć 
ak t res ty tu c ji  i ń a  je g o  pod
staw ie  dokonać  k o rek c ji 
w szystk ich  ustaw  i  aktów  

poustaw ow ych . Zm niejszyłoby 
to  znacznie  liczbę konflik 
tó w  w y n ik a jący ch  w  to k u  
refo rm ow ania  wsi. N a  p rzyk
ład , częściow o trzeb a  odwo
łać  u staw ę o  gospodarstw ach 
farm erskich , k tó re  pow stały  
p rze d  rep ry w aty zacją . Jeżeli 
b y ły . w łaścic ie l posiada  zabu
d ow ania  i ch ce  odzyskać n a 
leżącą  d o ń  zfemię, b y  gospo
darzyć, a le  ju ż  z a ję tą  przez 
farm era  (k tóry  jeszcze n ie  
w zniósł t u  zabudow ań), na le 
ży  przesunąć  g ran ice  tego  
gospodarstw a farm erskiego. 
A lb o ' 2— 3-hektarow e działki 
przyżagrodow e. Początkowo- 
m ia ły  b yć  dzierżaw ione, te 
raz  m ów i s ię  ó  w łasności. Za
b ieram y  ziem ie u  jednych  
w łaścic ie li i sp rzedajem y ją  
n a  w łasność driigim ? ^

— A le  w róćm y do  listów .
— In terw en iu ję  w  każdym  

przypadku, n ie ra z  j estem  zm u
szo n y  przyb iegać d o  „drasty
cznych" m etod, gdyż napraw 
dę sporo  pracow ników  służb 
refo rm y ro lnej nadal w  .biuro
k raty czn y  sposób ustosunko
w u je  s ię  do  sw ych  obowiąz
k ó w  i in teresantów , czuje się 
.panam i sy tuac ji" . W ie le  kło

po tów  i ,  konflik tów  przyspa
rza  ziem ia, k tó rą  zab iera  m ia
sto. K onkretnych granic  nie  
ustalono, gm inne  służby 
zw lekają, sam e n ie  decydu
ją, a  ludzie chcą szybciej od- 
zyskać należną część.

Je sien ią  w ięc zacznie się 
ponow ny  m araton  po  ziem ię 
i  zna jąc  istn ie jące  “ ław y 
(jeżeli n ie  zostaną udoskona
lone) odzyska ją  przede wszy
stk im  ten , k to  będzie szyb
szy, bardziej w y trw ały  i p rzy
gotow any... Czy w  ten  spo
sób  byli w łaściciele ziemscy 
sa zmuszani zdobywać naw y
k i nowego, kapitalistycznego
sty lu  życia, do  k tórego dą-

Żymy? Danuta DANOWSKA

A. Saudargas o Konferencji Helsińskiej
. _____  ności wycofania

Na Konferencji Helsińskiej 
1977 r. delegacja ZSRR dążyła 
do zalegalizowania aneks ji kra
jów bałtyckich, teraz Rosja dąr 
ży do zalegalizowania pobytu 
swych wojsk, jej wpływów w 
tych krajach. Zatem nie zmieni
ło się zasadnicze stanowisko po
lityki, stwierdził minister spraw

zagranicznych Litwy 
Saudargas nay konferencji P* 
wei 7 lipca. M inister opowiedział 
o negoclacjacdi w  zakresie | g |  
gotowania dokumentów n a  Euro 
pejską K onferencję 
wa i W spółpracy w  Helsinkach. 
Celem państw  bałtyckich iest za
pisanie w  ich tekście koniecz

ności wycofania wojsk ^ y leg<> 
ZSRR Zuloslliśmy blisko 30 wa
riantów "z różnymi popraw ka® , 
natomiast Rosja, która p r z e ś 
wita tylko leden, wciąż blokuje 
nasze propozycje.

(EŁTA)
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„Nie widzę katastrofy"
— STWIERDZIŁ W ROZMOWJE Z KORESPONDEN
TEM .KURIERA WILEŃSKIEGO" DEPUTOWANY 
DO RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI, CZŁONEK 
KOMISJI BUDŻETOWEJ, PROF. EDUARDAS WILKAS
— Zacznijm y 

o d  n a jw a żn ie j
s z e / s p ra w y  —
budżetu . C zy  
P ana zdaniem  
je s t  o n  do b 
rze  zestaw io n y  
1 j a k  s ię  r e a 
lizuje?

—  M oim  zda
n iem , ' b u d że t 
je s t  a n i  zły , 
a n i  d o b ry , p o  
porostu n o rm a l
ny , o d p o w ia 
d a ją c y  rea lio m  
ży c ia . N ie  
zn am  tak ż e  
ż a d n y ch  w ię k 
sz y ch  n a ru -  
szeń , je ś l i  ch o 
dzi o  j e g o  r e 
a liz a c ję . Ist
n ie je  n a to 
m ias t i  in n a  
rzecz. W  z w ią 
z k u  z  in fla c ją , 
w z ro s te m  celi,
ro sn ą  ta k ż e  w y d a tk i  i  d la 
te g o  o o  ru sz  m u sim y  in 
d e k so w a ć  w ie le  rzeczy , w  
ty m  b u d że t. S zc z eg ó ln ie  d u 
żo  k ło p o tó w  w  t e j  c h w ili 
s p ra w ia ją  sa m o rz ąd y . W  
zw iązku  z. r^efoitmą, ro z w ią 
z an iem  w ie lu  k o łch o z ó w , 
sow ch o zó w , in n y c h  g o sp o 
d a rs tw  p a ń s tw o w y c h , s a m o 
rzą d y  o d z ie d z icz y ły  p o  n ic h  
p rzy c h o d n ie  le k a rs k ie ,  d o m y  
k u ltu ry , b ib lio te k i, c o  w y 
m a g a  d o d a tk o w y c h  f in a n 
sów . S a m o rz ą d y  n ie  s ą  w  
s ta n ie  s a m e  ro zw ią z a ć  te g o  
p ro b tem u . C h c ą c  w ięc , c z y  
n ie  ch cąc , b ę d z ie m y  m u sie li  
d o d a tk o w o  j e  fin a n so w a ć .
P o d o b n y c h  n iep rz e w id z ia 
n y c h  w y d a tk ó w  i  p o p ra w e k  
je s t  w ie le  i  z  ty m  n ie  m o żn a  
s ię  n ie  liczyć.

— Coraz wyraźniej odczu
wamy - spadek produkcji.
Czy jest to związane tylko z 
brakiem surowców?

—  Spadek, p ro d u k c ji-  je s t 
ś c iś le  z w ią za n y  z. re fo rm ą  
g o sp o d arczą . P rz ed e  w sz y 
s tk im  c h o d z i o  w z ro s t  c e n  
n a  surow ete n a  c a ły m  św ie- 
c ie . A b y  s ię  w p is a ć  w  g o s
p o d a rk ę  św ia to w ą , n ie  m o ż 
n a  u n ik n ą ć  c e n  ś w ia to w y ch .
P oza ty m  n a s z e  z a k ła d y  w  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  n a d a l  
p ro d u k u ją  p rz e s ta rz a łe ,  n i
k o m u  n ie p o trz e b n e  w y ro b y .
J u ż  d z iś  i  t o  s z y b k o  p o trz e 
bna  je s t  p rze b u d o w a  s tr u k 
tu r  g o sp o d a rc z y c h . W e ź m y  
n p . F a b ry k ę  A p a r a tu r y  P a li
w o w e j. N a d a l  p ro d u k u je  
p o m p y  p a liw o w e  d o  t r a k to 
rów , ty m c z a se m  z a ró w n o  
fa b ry k a  t r a k to ró w  w  M Łńskii, 
j a k  i  w e  W ła d im iro w ie  s to ją  
u  p ro g u  b a n k ru c tw a . Z ak ład  
m a  ‘ d o b re  u rządzen ia ., d o 
b ry c h  sp e c ja lis tó w , m óg łb y  
ju ż  d z i | ro zp o cząć  n o w ą , 
p e rsp e k ty w ic z n ą  p ro d u k c je .
T a k a  z w ło k a  z  p e w n o śc ią  n i
k o m u  n ie  w y jd s ie  n a  z d ro 
w ie . Z a  o p ie sz a ło ść  i  b r a k  
p rze d s ięb io rcz o śc i b ę d z ie m y  
m u sie li d nogo  p łac ić .

—  A  w ię c  e k o n o m ik a  rze 
czy w iśc ie  p o d u p a d a ?

—  T ak . J e s t  t o  ca łk ie m  
zro zu m ia łe  z jaw isk o . W c ie la 
ją c  w  ży c ie  ja k ą k o lw ie k  re 
fo rm ę, n ie  m ożna  p rz e c ie ż  
n a  s iłę  zm u sić  lu d z i d o  p r a 
cy, zm ian y  s p o so b u  m y śle 
n ia . N a  t o  je s t  p o  p ro s tu  
p o trz e b n y  czas.

— M ó w i s ię , ■ ź e  n a  u p a 
d e k  g o sp o d a rk i m a  sp o re  
w p ły w y  k o n f lik t m ięd zy  rzą 
d e m  i  p a rla m e n te m . I le  fest

w  ty m  p raw d y ?
—  N ie  c h c ia łb y m  te g o  n a 

zy w a ć  w ię k sz y m  k o n f lik te m . 
N a  w ie le  rz e c z y  K n i e j e  p o  
p ro s tu  ró ż n ic a  p o g lą d ó w  i 
ró żn ic a  z d a ń . N a z w a łb y ip  t o  
p o n ie k ą d  p e w n y m  '  p o lity -  
k ie rs tw e m , n ie z b y t  m ą d ry m i 
i z d ro w y m i a m b ic ja m i p o sz 
c z e g ó ln y c h  o s ó b  o r a z  u p o l i 
ty c z n ia n ie m  z w y k ły c h  p r o  
c e só w  ż y c io w y c h . J a k  n a j 
b a rd z ie j  n a to m ia s t  s ię  z g a 
dzam , ż e  n ie  p o m a g a  to  w  
p ra c y ,  le c z  j ą  u t ru d n ia .

—  J e d n y m  z  b a rd z o  w a ż 
n y c h  p ro c e s ó w  g o s p o d a r 
cz y ch  j e s t  p r y w a ty z a c ja .  I  tu  
rz e c z y w iśc ie  c h y b a  d a le k o  
n ie  w s z y s tk o  w  p o rz ą d k u ?

—  J e s t  t o  p ro c e s  b a rd z o  
sk o m p lik o w a n y . N a  Z a c h o 
d z ie  to m y  u s ta w  w y d a n o  w  
te j  s p ra w ie . C h c ą c , b y  p r o 
ce s  t e n  p rz e c h o d z ił  b e z b o le 
ś n ie  i  s p ra w ie d liw ie , n a le ż y  
u w z g lę d n ić  k a ż d y  szczeg ó ł, 
o p a tr z y ć  p a ra g r a fe m  k a ż d ą  
p o sz c z e g ó ln ą  s y tu a c ję ,  a  n a  
to  p o trz e b n y  czas . W  n a sze j 
s y tu a c j i  m u s im y  t o  r o b ić  
szy b k o , a  w ię c  z ro z u m ia łe , 
że  n ie z b y t  sp ra w n ie . U w a 
ża m  je d n a k ,  że  i  t a k  c a łk ie m  
n ie ź le  s o b ie  r a d lim y . ' Z re 
sz tą  g d y b y ś m y  n a w e t  w y d a 
li  je s z c z e  w  t e j  s p ra w ie  k i l 
k a ,  b ą d ź  k i lk a n a ś c ie  u c h 
w a ł, p a ra g ra fó w , t o  i  t a k  
n ie w ie le  b y  s ię  z m ie n iło . 
N a le ż y  o d  p o d s ta w  z m ie n ić  
s y s te m  z a rz ą d z a n ia  p r o d u k 
c ją  i ż a d n e  u c h w a ły  te g o  n ie  
u c z y n ią . M o g ą  t o  z ro b ić  ty l 
k o  n o w i lu d z ie , lu d z ie  o  
n o w y m , in n y m  m y śle n iu .

—  R o z u m ie m , ż e  j e s t  p a n  
w  z a sa d z ie  o p ty m is tą .  N ie  
tra g iz u je  s y tu a c j i ,  a  w s z y 
s tk ie  n e g a ty w n e  z ja w is k a  
z a ch o d z ą c e  w  g o s p o d a rc e  i 
sp o łe c z e ń s tw ie  t r a k tu je  ja k o  
n ie u n ik n io n ą  c h o ro b ę , p rze z  
k tó rą  m u s im y  p rze b rn ą ć .

—  J a k  n a jb a rd z ie j .  N ie  
w id z ę  w ię k s z y c h  p o w o d ó w  
d o  ja k ie g o k o lw ie k  n ie p o k o 
ju . K ażd e  p a ń s tw o  b u d u ją c  
n o w y  sy s te m  p o lity c z n o -g o 
sp o d a rc z y , w  M n ie jszy m  lu b  
w ię k szy m  s to p n iu  p rz e ż y 
w a ło  t e  s a m e  t ru d n o ś c i  i 
p ro b le m y . M y ślę , że  im  

(w c z e śn ie j sk iończym y n a rz e 
k a n ie  i rze c z o w o  z a b ie rz e 
m y  s ię  d o  k o n k r e tn e j  p r a 
c y , ty m  s z y b c ie j c o ś  o s ią 
g n iem y .

—  D z ię k u ję  z a  ro zm o w ę  1 
ty c z ę  o w o c n y c h  o b ra d .

Ju litta  TRYK

Handel i handelek
w Solecznikach śc isły

m ożna  SKSEMWę

G o s P o d a r k j

w a2tt0i  -  igj
m o żn a  też  to w a rv 7 iS ' c *v 
sp rzed aw ać  razem 
łam i ż y w n o śd o w y j^ Y ln i-

NA RYNKU panu, .
SPOKOj  JE

J a k a  je s t  g o sp o d a* . I  
k o w a  b e z  rynku.; S  
czn ik ach  te ra z  dział*! 01e'
N a  ty m  o f i c j a ł * ^  
to w a n y m  i ogrod™ * 1 
sp rzed aw an o  d o t y c W ? V,tt 
w n ie  rozsadę o o m i* ,-  
N ie  w iadom o dlacze» °*-
ta n y  to w a r  i ® l  nie ^  
ta m  s ię  z a a k l i m a t n S  
J a k  zakom unikow ał mer I?  
s ta , ry n e k  z o s t a n i e . ^ *  
z a w io n y  pryw atnem u T l  
d lo w i.

T e n  nieoficjalny  
k o ło  h o te lu  i  cieszy B | |
lu m  pow odzetóem . Turys 
z  U k ra in y  wieczorem, 
p ó jśc ie m  na nocleg 
j ą  t u  cu k ie r , wódkę, 
m asto  i i td .  Cena h f f i
w ó d k i w  zw iązku z jej E g  
d o b o re m  w  handlu  p a ń s tw  
w y m  p o d n io sła  się do 120 
rnb lŁ  D w ukro tn ie  zwięfcm,- 
ła  s ię  c e n a  Sfera, ale miesz
k a ń c y  m iasta  chętnie kupują 
w ła ś n ie  n a  ty m  rynku...

N IE  SA M Y M  CHLEBEM

P o k u p ie n iu  chleba, a w 
p o szczeg ó ln y ch  dniach rów
n ież  m ięsa, w ielu  po óro. 
d z e  z a g lą d a  d o  księgami — 
je d y n e j  n ie  ty lk o  w  mieście, 
a le  te ż  w  ca łe j strefie sole- 
cz n ic k ie j. T u  rówtnież gumą 
d o  żu c ia , obuw ie sportowe, 
sp o d e n k i, w ózki dziecięce 
z a sa d n ic zo  w y p arły  książkę.

—  M u sim y  zarabiać, na 
czy m  s ię  d a  —  skarżą się 
e k s p e d ie n tk i  Chodzi o  to, że 
n ie  m a s k ą d  w ziąć polskich 
k s ią ż e k , rosy jsk ich  prawie 
n ie  o trz y m u ją , a  przecież był 
t o  tu . p o d staw o w y  towar.

I t u  p rzychodzi z  pomocą 
z a ra d n o ść  niektórych. Oto 
je d z ie  s ię  18 k m  za granicę, 
d o  W o ro n o w a , kupuje tam 
k s ią ż k i i  p o  cenie  dwukro
tn ie  lu b  trzykrotn ie  wyż
sze j o d d a je  tu  na spizedaz. 
W  m ie śc ie  często  można zo
b a c zy ć  k się g a rn ię  objazdową 
iZ B ia ło rusi, sprzedającą 
k s ią ż k i w  ro d za ju  „Kuba 
ro zp ru w ac z " , dosyć skutea 
n ie  o p ró żn ia jącą  pomete 
m ie jsc o w y ch  miłośników
k siążk i. .

W ię c  n ie  śpieszcie z Ka
p o w an iem . J u t r o  będzie . 
ce j sk lep ó w , m oże też W  
k sz y  w y b ó r  towarów. 
w y s ta rc z y  w am  pienię®*’ 
z a ro b k i  n asze  wszak ni? ros 
n ą  co d z ien n ie .

Piotr RYNGIEWICZ, 
kor. «|K- W*

W  centrum Soleczntk niczym grzyby po deszczu pojawiły się 
stragany. Wyglądają Jednakowo, sprzedają praw ie te  same to
wary, więc trudno odróżnić, k tóry  państwowy, a  gdzie prywa
tny. Dopiero po głębszym zapoznaniu się ze sprawami handlo
wymi można znaleźć różnicę. Polega ona  n a  tym, t e  handel 
państwowy upada, prywatny natomiast, wnioskując na podsta
wie liczby chętnych prowadzenia tego handlu, prosperuje.

H A N D EL 
U SPO ŁECZN IO N Y  —  

DE FIC Y TO W Y

—  P o  ra z  p ie rw s z y  p ra c u 
je m y  d e fic y to w o  §§§ p o d z ie lił  
s ię  sW ym i k ło p o ta m i |  p rz e 
w o d n ic z ą c y  R e jo n o w e g o  
Z w iązk u  S p o ż y w c ó w  T . N ie- 
d ż w ie c k i  —  N a  w io sn ę  
w z ię liśm y  2 2  m in  k r e d y tu  n a  
43,5 p ro c . P o z w o liło  t o  n a  
w y c o fa n ie  z  k a r to te k i  w  
b a n k u . A le  p o p y t  n a d a l  m a 
le je .  Z a  p ie n ią d z e ,  ja k ie  
u ta rg u je m y , m o żem y  z a k u 
p i ć  je d y n ie  a r ty k u ły  s p o ż y 
w cze , n a to m ia s t  n a  to w a ry  
p rz e m y s ło w e  n ie  w y s ta rc z a . 
D la te g o  w  h u r to w n ia c h  to 
w a r  leż y , w  n a s z y c h  zaś  
sk le p a o h  n ie  m a  g o .

W p ły n ę ło  to  n e g a ty w n ie  
n ie  t y lk o  n a  k u p u ją c y c h ,  a le  
te ż  s p rz e d a w c ó w , k tó ry c h  
z a ro b k i  z a le ż ą  t e r a z  o d  o b - 
rg tu .  W  d o m u  to w a ro w y m  
w  S o le c z n ik a c h  z a ra b ia  s ię  
z a sa d n ic z o  p o  1,3 ty s .  ru b li  
m ie s ię c z n ie . N ie  le p ie j  w y 
g lą d a  s y tu a c ja  w  p lac ó w - 
k a ć h  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  —  
lu d z ie  m a ło  k o r z y s ta ją  ze  
s to łó w e k , p r a c o w n ik o m  ich  
w y p ła c a  s ię  t e r a z  j e d y n ie  
m in im a ln e  z a ro b k i .  T rw a  fa 
la  r e d u k c j i ,  c o  p o w o d u je  
o b u rz e n ie  i  z a rz u ty  p o d  a d 
re s e m  k ie ro w n ic tw a  h a n d lu  
z a  r z e k o m o  w y s o k ie  p o b o ry  
i r o z d m u c h a n e  e ta ty .  £Jaisu- 
w a  s ię  w n io s e k :  t r z e b a  h a n 
d lo w a ć  b e z  k ie ro w n ic tw a .

J A K  H A N D L O W A Ć
BEZ K IE R O W N IC T W A ?

W  ty m  c e lu  n a le ż y  s k le p  
w y k u p ić . O s ta tn io  sp rz ie d an o  
p ie rw s z ą  t a k ą  p la c ó w k ę  —  
c e n tr a ln y  s k le p  g a s tro n o m i
c z n y  w  S o le c z n ik a c h . K u p u 
j ą c y  o d  r a z u  p o c z u li ,  c o  o z 
n a c z a  p rz e jś c ie  s k le p u  yr  r ę 
c e  p ry w a tn e .  P e w ite j s o b o 
ty , b e z  ż a d n y c h  o g ło sz e ń  w  
o b e c n o ś c i  k u p u ją c y c h  n o w i 
w ła ś c ic ie le  zaczęli, u s u w a ć  ze  
S k le p u  t e  w s z y s tk ie  to w a ry , 
p o  k tó re  lu d z ie  p rz y z w y 
c z a ili  s ię  c h o d z ić  t u  o d  la t  
—  c h le b , m le k o , le m o n ia d ę  
itd . W s z c z ę to  w rz a w ę , lu d z ie  
o b u rz y li  s ię  i w te d y  w ła ś 
c ic ie le  u s tą p i l i  —  z o s ta w iji  
j e d n o  s to is k o  z  ty m i  a r ty k u 
ł a m i  A le  t e r a z  k u p u ją c y  
s to ją  p o  c h le b  w  d łu g ic h  k o 
le jk a c h , a lb a  id ą  d o  in n e g o  
s k le p u  n a  d ru g im  k o ń c u  
m ia s ta .  T u  z a m ia s t  m ię sa  i

m lek a  te r a z  sp rz e d a je  s ię  
k ry sz ta ło w e  n a c zy n ia , ja k  
s ię  w y d a je , z d o b y te  w  h u c ie  
s z k ła  n a  B ia ło ru si, a  z a m ia st 
l ite w sk ic h  h e rb a tn ik ó w  —  
cz ek o la d ę  s p ro w a d z o n ą  z  
T u rc ji .

N a s ta w ia ją c  s ię  n a  p rz e 
trw a n ie  h a n d e l  p a ń s tw o w y  
w y k a z u je  w ię k sz ą  e la s ty cz 
no ść . B ez d n i  w y jś c io w y c h  i 
d łu że j z a cz ę ły  p ra c o w a ć  p o 
z o s ta łe  d w a  s k le p y  sp o ż y 
w c z e . W  C en tru m  m ia s ta  
o tw a r to  k io sk  „Ś w ieże  p ie 
cz y w o " . C h le b  p rzy w o z i s ię  
tu  o d  ra z u  z  p ie k a rn i.  U ru 
c h o m io n o  k io s k  z  w a rz y w a 
m i. N a to m ia s t  w ą tp liw ie , czy  
w  b y ły m  s k le p ie  g a s tro n o m i
cz n y m  u d a  s ię  h a n d lo w a ć  
b e z  k ie ro w n ic tw a , g d y ż  w e d 
łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d a n y c h  
w y k u p iło  go ... s a m o  k ie ro w 
n ic tw o  h a n d lo w e  i  k re w n i.

W ła d z e  m ie jsc o w e  n a g liły  
z e  s p rz e d a ż ą  k o le jn e j  p la c ó 
w k i  h a n d lo w e j n r  58. A le  
ty m  ra z e m  p o d  p r e s ją  k u p u 
ją c y c h  n ie  w łą c z o n o  j e j  n a  
l is tę  p ry w a ty z o w a n y c h  o b ie k 
tó w .,.

BIZN ES —
N A  D Z IE C IA C H

N a  u iic a c h  m ia s ta  s ta n ę ło  
p ie rw s z e  6  k io s k ó w  p ry w a 
tn y c h  k u p c ó w . J e s z c z e  ty le  
s a m o  p o d a ń  le ż y  n a  b iu rk u  
m e ra  Z. Palew iC za.

W s p ó ln ie  z  a rc h i te k 
te m  o p ra c o w a liśm y  p la n  u s 
ta w ie n ia  k io sk ó w , w y m a g a 
m y, a b y  b y ły  o n e  s ta n d a r d o 
w e  i  e s te ty c z n e  —- p o w ie 
d z ia ł  m e r  m ia s ta .

J e d n a k ż e  n a  ra z ie  n a  ż a d 
n y m  z  n ic h  n ie  w id a ć  in 
fo rm a c ji ,  d o  k o g o  n a leżą , 
j a k i e  t o w a ry  s p rz e d a ją .  Z re 
s z tą  w y b ó r  t o w a ró w  je s t  
s k ą p y , g łó w n ie  g u m a  d o  żu 
c ia , k tó r a  n ę c i  dz iec i.

C o  p ra w d a , s ą  p rz y k ła d y  
o b ro tn o ś c i.  P rz e z  k U ka d n i  w  
h a n d lu  p a ń s tw o w y m  z a b ra k 
ło  p iw a . N a to m ia s t  w  k io 
s k u  (n a tu ra ln ie  b e z  n azw y ) 
o d  r a z u  p o ja w iło  s ię  lid zk ie  
p iw o  p o  16 r u b l i  za  b u te lk ę , 
n a z a ju t rz  z a ś  b y ło  ju ż  p o  18.

W  ty m  sa m y m  k io sk u  
s p rz e d a je  s ię  m a rg a ry n ę ,  in 
ne' a r ty k u ły  sp o ż y w c z e , c h o 
c ia ż  n ie  w id a ć  t u  lo d ó w k i i 
b ia łe g o  f a r tu c h a  n a  ekspfe- 

. d e n c ie . J a k  s ię  w y ja ś n ia , oś- 
. r o d e k  h ig ie n y  n ie  z a jm u je  

s ię  k o n t ro lą  ja k o ś c i  g u m y  d o  
żu c ia , k tó r ą  " k u p u ją  d z iec i,.

Oświadczenie
3 lipca 1992 r. p rokurator ge

neralny Republiki litew skiej A. 
Paulauskas, kieru jąc  się ustawą 
źaiądał od Zarządu Kontroli Pra
sy  przy M inisterstwie Sprawiedli-
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wości Republiki Litewskiej za
wieszenia działalności wydawni
czej gazety ,,Jura ir  kranlas'*, 
jak  też: wycofania nakładu tej 
gazety z m iejsc upowszechnienia 
prasy. Przypominamy, że 25 czer
wca br. założycielowi i wydawcy 
gazety „Jura  ir krantas" W . Za-

Soleczniki

borskisowt za
rzające do w2^ uf ^ l leŜ alych 
narodowych wśród 5 T ^ to czo - 
na  Litwie narodowości,

Ł|d |g

Litwa — członkiem Banku Światowego
i . npjnopft' 

światowego. Wcześniej ̂ ^ y n a -  
wnymi członkami tei ..nfl|lg0wej 
rodowej organizacji gg S5§gj||| 
zostały Rosja i Eston^ eSla M  
więc Bank Światowy ■ ̂  
krajów.

WASZYNGTON. 7 lipca (ITAR 
—TASS—ELTA). Przebywający 
tu  prem ier Litwy G. W agnórius 
w poniedziałek w  imieniu swe
go kraju podpisał statut Banku

Światowego (Międzynarodowego 
Banku Rekonstrukcji i Rozwoju).

W  ten sposób Litwa stała się 
trzecią z byłych republik sowie
ckich, które wstąpiły do Banku
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(Sajudis I I I
| J ę t e li ch cesz  o b raz ić  p b e c n y ch  sa ju d is tó w , nazw ij S a jud is 
I mcrlr* C zy  p lę  to  Icomuś p o d o b a  czy  p le , lecz  s ta ło  s ię  to

|UZh isto ry czn ą  nazw ą, w  k tó re j  m oże  ś lę  zm ien ić  o k reś len ie .

Sajudis ju ż  n ig d y  n ie  bę- 
gie s ię  n azy w a ł p o  p ro s tu  
S d i s e m .  N ie  m o żn a  p o ró - 
„ujywać ru c h u  lu d z i  oałej 
litwf? p o w sta łeg o  w  1988 ro 
ju zttudżm i, k tó rz y  s ię  z g ro 
madził} w  g ru d n iu  1991 r. w  
Pałacu S p o rtu  w  W iln ie .

O ty m  w y d a rz e n iu , k tó re  
upraw om ocniło z m ia n y  n a  
arenie p o lity czn e j L itw y , n i
gdy nie b ęd z ie  z a  p ó źn o  m ó 
wić. HI Z jazd  Sajuditeu o s ta 
tecznie za leg a lizo w a ł k o n ie c  
Sajudisu 1988 ro k u . S a ju d isu , 
w k tó rym  w te d y  m ie śc iła  s ię  
cała Litw a, z  w y ją tk ie m  s ta 
da B urokew icziusa . W _ I I I  
Sajudisie  p o zo s ta li tyflkjo p o 
szczególni lu d z ie  z  o k re ś lo 
nym stan o w isk iem , k tó re  
n jfey ram o cn iłi w  p o w z ię ty c h  
na izjeżdzie d o k u m en tach . 
Nie je s t  to  tra g e d ia , n ieb e z 
p ieczeństw o b ąd ź  zw y cię
stwo. T rzeci' S a ju d is  — to  
organizacja lu b  n a w e t p a r 
tia, p o p ie ra ją c a  z je d n o c z o 
ną tra k c ję  S a ju d isu  w  p a r la 
mencie i  p rzew o d n icząceg o  
Rady N a jw y ższe j W . Ląńd- 
sfaergisa. S ta ło  s ię  to , c o  n a  
Litwie o d  d aw n a  d o jrz e w a ło  
i musiało s ię  n ieo d zo w n ie  
stać.

IPSajudis sk o n a ł ju ż  w  1990 
roku, g d y  z  je g o  a k ty w u  do 
parlam entu w y c o fa li  s ię  n a j 
bardziej in te lek tu a ln i d e p u 
towani, k tó rz y  p rzy w ró c ili  
niepodległość. P o zo s ta ły  Sa
judis ty lk o  w eg e to w a ł. Jesjo  
podstaw ow ym  zad an iem  b y 
ło w  chw ili n ieb ezp ieczeń 
stwa zw ołać  n a ró d  d o  o b ro 
ny /w y w alczo n y ch  s łab y ch  
k iełków  n iep o d leg ło śc i. To  
się m u .udało, za ró w n o  p o d 
czas ,̂ tra g e d ii s ty czn io w e j, ja k  
i w  s ie ip n iu .

K ' G łów na w a lk a  p o lity c zn a  
toczyła s ię  p o za  g ran icam i

S a ju d isu  —  w  p a rla m e n c ie  
lu b  o b o k  n ieg o , n a  u licy , 
g dzie  „k ró lo w a ł"  T e rleck as . 
W  ty m  czasie  S a ju d is  to p 
niał, t ra c ą c  s tro n n ik ó w  z  ró 
ż n y c h  w ara tw , p o z o s ta w ia ją c  
ty lk o  e n tu z ja s tó w , d la  k tó 
r y c h  S a ju d is  s ta ł  s ię  je d y 
n y m  zaw odem , i  ty ch , k tó 
r z y  z  p ie rw sz ą  fa lą  n ie  z d ą 
ż y li d o jść  d o  w ład zy . J e ż e l i  
p rz e d  m ięd zy n aro d o w y m  u z 
n a n ie m  Liltwy, g d y  u licam i 
co d z ien n ie  jeź d z iły  czołgi, 
lu d zie  n ie  z a s ta n a w ia li  s ię , 
j a k a  b ę d z ie  L itw a, Ło_we 
w rześn iu  n ad szed ł czas w y 
ja śn ie n ia , k to  k ie r u je  Lit- 
w ą* i j a k a  o n a  będzie .

W ła śn ie  w te d y  z a ró w n o  w  
p a rlam en c ie , j a k  i  r e sz tk ac h  
S a ju d isu  ro zp o czą ł s ię  a k t y .  
W ny ru ch . W z m o g ła  go  
szczeg ó ln ie  pierlwSza p o ra ż k a  
rząd zące j w iększości, w  p a r 
lam e n c ie  p o  trw a ją c y c h .  od  
p o n a d  ro k u  le k k ic h  zw y c ię 
s tw a ch . S ta ło  s ię  to  p o d 
czas z ło ż e n ia  re z y g n a c ji  
p rz e z  za stę p c ó w  k o n tro le ra  
p a ń s tw o w e g o  K. l io k l . R zą
d z ą ca  w ięk szo ść  p ra g n ę ła  
m o żliw ie  n a jsz y h c ie j pozibyć 
s ię  ty c h , j a k  tw ie rd z iła  „ n a j 
b a rd z ie j lew ic o w y ch  puęzy- 
s tó w " p rze d  U o k ą . P a r la m en t 
o d ło ży ł d e c y z ję  w  c e lu  w y 
ja ś n ie n ia  s y tu a c j i  w  D e p a r
ta m e n c ie  K o n tro li. Z a  ty m  
g ło so w a ła  część  p rz e d s ta w i
c ie li  p raw ic o w e j w ięk szo śc i.

Kilika k o le jn y c h  g ło so w a ń  
do w io d ło , ż e  g w a ra n to w a n e j 
w ięk szo śc i n ie  m a. A  to  o z 
n acza ło  zm ia n ę  s p o so b u  m y 
ś le n ia  n ie  ty lk o  d e p u to w a 
n ych . D o  lic z n y c h  s t r a t  p rz y 
c zy n iło  s ię  w e jśc ie  p ra w ic o 
w y c h  d e p u to w a n y c h  d o  rzą 
d u  W a g n o riu s a  i  in n y c h  
s tru k tu r  p ań s tw o w y ch . P o  Za 
ty m , n a  św ie c ie  L itw ę r e p re 

z en to w ali p rzew ażn ie  p rzed 
sta w ic ie le  p raw ic y , c o  „zmu
sza ło  ich  a o  s ta ie g o  p o d ró żo 
w a n ia  Dątiz p rz y jm o w a n ia  w  
k r a ju  liczn y c li d e leg ac ji.

T ra cą c  w ptyjw y w  p a r la 
m en cie  ra d y k a ło w ie  zaczęli 
o s trzeg ać , p r z e d  zag ro żen iem  
d o jrz e w a ją c e g o  p u c z u  lew i
cy  n a  L itw ie . W łaanile w  ty m  
czas ie  zrodiził s ię  p o m y sł w y
b ran ia  W . L an d ^b erg isa  n a  
p rez y d e n ta , a  p o p rz e z  k o n a 
j ą c y  S a jud ip  p o s tan o w ili 
p rzy g o to w a ć  d o  te g o  d ro g ę .

C h o c iaż  w te d y  b y łem  o b e 
c n y  n a  L itw ie , le c ?  z o rie n 
to w a ć  s ię  w  z ak u liso w y m  
ż y c iu  p o lity c zn y m  b y ło  n ie  
sp o só b . C z ę s to k ro ć  fak ty  
p rz e p la ta ły  s ię  z  p o g ło sk am i 
o  t a jn y c h  n a ra d a c h  i  in . G a
z e ty  o  ty c h  sa m y d h  fak ta c h  
p isa ły  z u p e łn ie  o d m ien n ie , a  
w  te le w iz ji  m o żn a  b y ło  og
ląd a ć  w c ią ż  te  s a m e  tw a rz e  
p rze d s taw ic ie li  w jad zy . N ie  
w ia d o m o  s k ą d  z ja w ia ły  s ię  
ró żn e  u c h w a ły  lu b  d e c y zje . 
C zasy  o tw a rte j p o lity k i 
sk o ń c zy ły  -się.

-  P o d s taw o w e  t ru d n o ś c i, . k tó 
re  n a p o tk a łe m  n a  L itw ie , to  
n iez g o d n o ść  nazw , s io im u łó - 
w ań , z ja w isk  z  p o d o b n y m i 
z ja w isk a m i p o lity k i Z ach o 
d u . ' N a le ża ło b y  zacząć  od  
ic h  w y ja śn ie n ia , p o n iew a ż  
g d y  p iszę  „p raw ico w i" , n a z y 
w a m  ic h  w  s e n s ie  p o jm o w a 
n y m  n a  L itw ie . L ecz czy  
rzeczy w iśc ie  s ą  p raw ico w i?  
T o  sa m o  z  „ lew ico w y m i", 
„ c en tru m " , ^ lib e ra łam i" . { la  
le ż a ło b y  zb a d ać  ich  dzia- 

■ ła lność , p o ró w n a ć  z  p o d o b 
n y m i g ru p am i w  in n y c h  
k ra ja c h . N iez g o d n o ść  te rm i
n ó w  z k o n k re tn ą  d z ia ła ln o 
śc ią  b ąd ź  p ro g ra m am i je s t  
b ie d ą  w sz y s tk ic h  sp o łe 
cz eń s tw  p o stk o m u n is ty c z 
n y c h .

Druiga l ite w sk a  cech a  
-szczegó lna —  m ito lo g iem  p o 
lity c zn y . P o d  ty m  w zg lęd em  
L itw in i s ą  n a p ra w d ę  g o d n i 
sw y c h  p rzo d k ó w  —  z  ży c ia  
zaw sze  p o tra f ią  s tw o rz y ć  
m it. S zczeg ó ln ie  d o b ry  w  
ty m  je s t  W aiszw ila , k tó ry

W hołdzie Jance Kupale
EpZaglądając do historii ubie
głych stuleci, spostrzegamy, 'że 
każdy naród miał w  przeszłości 
swoich legendarnych bohaterów 
— tytanów ducha i czynu.

K  Gruzini mieli Dawida i Rusta- 
welego, Włosi — Garibaldie
go, Szwajcarzy — Wilhelma Te- 
fia* Anglicy — Robin Hoodar Po
lacy' — Mickiewicza, Czesi — 
Husa itd.- 

Do szeregu podobnych boha
terów narodowych należy wiel
ki poeta białoruski Janka Kupa
ła. W ertując kartk i historii te
go narodu, spotykamy się z 
dosyć niezwykłym i niełatwym 
dla wytłumaczenia zjawiskiem.
W jaki sposób wśród ciemnych 

Hgaizmionych i niepiśmiennych 
mas raptem niby wulkan wybi
ja się wielki talentem i duchem 

B pow iek ...
.. Jan Łucewicz (prawdziwe na

zwisko Kupały) urodził się we 
ws| Wiazynka, niedaleko M iń
ska, w  ubogiej chłopskiej xo- 

j  dżinie. Nie posiadając własnej 
tziemi, Łucewicze tułali się po 
kraju, szukając możliwej .do 
przyjęcia arendy. Żeby uzyska
na ciężką pracą część plonów 

pwyśtarczyłai n a ' utrzymanie n r  
i  dżiny.
g  W  tej nieskończonej tułaczce 
j  mały Janka poznał na swej skó

rze chłód i głódr poniewierkę i 
'niesprawiedliwość, łzy i bezhron- 

I ność biedaka. * Odczucie bólu 
i męki swego narodu przyszły, 
działacz i poeta wessał z mle
kiem swojej matki. Ta właśnie 
okoliczność kształtowała jego 

^Esobowość.
K r Rok urodzin (1882) poety, tak

jak  i następne lata ■— były 
przedłużeniem pańszczyzny i
narodowego ujarzmienia Białoru
sinów.

Już w zaraniu swej twórczoś
ci literackiej, Kupała zapowiada, 
że stanie się wyrazicielem i  ob
rońcą dążeń i marzeń swego 
narodu. I słowa dotrzymał. Jego 
twórczość poetycka rozlegała się 
niczym nieustające bicie dzwo
nu w całej Białorusi.

Utwory „Huślar" „Prorok", 
„Kurhan" — są jękiem bólu na* ■ 
rodowego i nawoływaniem do 
decydującej walki o zachowanie 
ojczystego języka, kultury, i pa
mięci narodowej.

Był to okres, kiedy władza 
była w rękach żandarma i ko
zaka. Kupała śmiało nawołuje 
swych rodaków do wielkiego 
czynu, do wyzwolenia się z łań
cuchów ciemiężcy. W  wierszu 
,,Przed burzą" poeta piętnuje 
bierność •uciemiężonych:

„Czyi cały naród tak nikczemnie 
Padł, ugiął się przed złą

przemocą? 
Jak  długo trwać będzie

milczenie, 
A nędzne tycie wieczną

nocą?..”
I dalej brzmią prorocze słowa:
„Niech nie dławi was lęk,

przerażenie, 
Gdy kraj gniecie ciemnota

1 zdrada! 
Słyszę tętent POGONI, szczęk

broni 1 iłenie, 
Widzę: przemoc się^ chwieje

padał..”

(wolny przekład aatora)

Życie i działalność Kupały — 
to cała epoka w  życiu narodu. 
Okres ten często nazywa się: 
„Naszaniwską porą". W  tym 
czasie Janka Kupała (przez ja 
kiś czas żył i  pracował w  W il
nie, w redakcji gazety „Nasza 
Niwai**).

Skupili się w tej redakcji obok 
Kupały —r  Jakub Kołas, ■ Ciotka, 
Makskn Bahdanowicz, Ułasari, 
Łastowski oraz szereg innych 
czołowych literatów i działaczy
społecznych.

Dorastało młodsze pokolenie: 
Adolf Klimowicz, Jan  Szutowicz, 
ks. Adam Stankiewicz, ks. Had- 
lewski, bracia Najdzduki i szereg 
innych, którzy godnie przyjęli 
sztafetę odrodzenia i nieśli ją 
w okresie międzywojennym.

Twórczość Kupały niemal w 
całości została przetłumaczona 
na języki wielu krajów całego 
świata. Jego fundamentalny 
wiersz „A chto tam idzie? , 
przetłumaczono na 40 języków 
Europy, Azji i Ameryki.

W  Wilnie, na ścianie domu, 
gdzie mieszkał poeta,., odsłonię
to tablicę pamiątkową. W  Miń
sku, w parku im. Kupały, 
wzniesiono monumentalny po
mnik, wykonany przez znakomi
tego, nieżyjącego już rzeź
biarza Anikiejczyką. W  Waszyn
gtonie pomnik Kupały ustawio* 
no obok najznakomitszych ludzi 
świata. -

Stowarzyszenie białoruskie w 
Litwie również złożyło hołd wiel* 
kiemu synowi narodu w 1 0 0 -ną 
rocznicę jego urodzin (7 lipca 
br.).

Aleksy ANISZCZYK

o b ecn ie  zastąp ił C zepaitisa.
J a k  w n io sk u ję  z  z e b ra ń  

g ru p  Sajiudiisu i  p og łosek , 
W prow adzenie  u rzę d u  p rezy 
d e n ta  z ap ro p o n o w ał sam  
W y ta u ta s  L andsberg is. J a k o  
a rg u m e n t k o n ieczn o śc i w p ro 
w ad zen ia  u rzę d u  p rezy d en 
ta  p o d a w a n o  z ag ro żen ie  zbli
ż a ją c e g o  się* p rze w ro tu  s ił le 
w ic o w y c h  n a  L itw ie . N a d a 
w a ły  s ię  do. te g o  • ó w czesne 
w y d a rz e n ia  yr G ruz ji. K ul
m in a c ja  te j  |  p o g ło sk i m ia ła  
m ie jsce , g d y  |  sam  n acze ln ik  
b e zp ieczeń stw a  |  państw ow e* 
g o  Z. W aiszw ila , p ia s tu ją c y  
jeszcze  k i lk a  | w y so k ich  s ta 
now isk , pu b liczn ie  p o d a ł 
k o n k re tn ą  d a tę  p rzew ro tu . 
P óźn iej p rzy p o m n ian o  m u  o  
ty m  w  p a rlam en c ie , p y ta 
jąc , k ie d y  odibędzie s ię  „na
s tę p n y  p rze w ró t"  n a  Litwile. 
Z. W a isz w ila  z  p o w o d u  ta j 
n o śc i d a n y c h  odm ów ił sk o 
m en to w an ia  teg o .

P rzep aść  m ięd zy  ludźm i 
p rzy tłaczan y m i tro sk a m i d n ia  
p o w szed n ieg o  i ty m i, k tó 
rzy  w iplątali s ię  w  p o lity k ę , 
ro śn ie . S a ju d is  w  (pamięci 
w ie lu  p o z o s ta ł św ię ty m  
w sp o m n ien iem , ja k ie  ty lk o  
r a z  m a  s ię  w  ży c iu  i  a u to 
m aty czn ie  w iąże  s ię  z  g ru n 
to w n ie  zm ien io n ą , m a ło  do
s trz e g a ln ą  o rg an iz a c ją . Z jazd  
u ła tw ił u św iad o m ien ie  sobie , 
że  S a ju d is  III n ie  je s t  ju ż  
W spom nieniem , l e c z - ' n o w ą  
p a rtią . Szkoda, że  so c jo lo 
dzy, k tó r z y  ta k  w ie le  p ra 
co w a li p o d czas  p ie rw szeg o  
z jazd u , t u  w c a le  n ie  z a s t a 
li. N ie  z a u w aży łem  a n i  jed 
n e g o  so n d a żu  w śró d  jeg o  
delegatów .; Z a  to  'je d n a sz  o r 
g a n iz a to re k  z ja z d u  z a p y ta n a  
w  ra d iu , Uu m ieszkańców  
W iln a  r e p re z e n tu je  s ię  n a  
z jeżdz ie  odp o w ied z ia ła ,, że  
d e le g a tó w  w y b ra n o  z  ram ie
n ia  5000 s a ju d is tó w  i  n a ty c h 
m iast do d a ła , że  k a ż d y  z  n ich  
a k ty w n o śc ią  dorów nujfe dz ie 
s ięc iu . Czy, m e  z a  m ało  jak  
n a  p ó łm ilio n o w e  m iasto , k tó 
re  d a w n ie j p o tra f iło  w  cią
g u  k ró tk ie g o  o k resu  z e b rać  
k ilk a se t ty s ię c y  p o d p isó w  
lu b  o b ro ń có w  n a jw a żn ie j
szy ch  bu d y n k ó w ? A n i jedtón 
z  m o ich  zn a jo m y ch  m łodsze
go  i  ś re d n ie g o  p o k o len ia  
ty m  razem  n ie  w łączy ł te le 
w izo ra , b y  o b e jrz e ć  dziteń i 
n o c  t rw a ją c ą  tra n sm is ję  z ja 
zdu. A  d aw n ie j, w ezw an i 
p rze z  S a jud is, d z ień  i noc  
b ezb ro n n i dyżu ro w ali w szę
dzie, gdzie  ich  p o trzeb o w a
no, o rg an izo w ali w y b o ry  i 
ag ita c ję  n a  ize c z  d ep u to w a
n y c h  S ajud isu , p ode jm ow ali 
s ię  każd ej p r a c y  n a  p ro śb ę  
S ajud isu . T e raz  n ie  w łączali 
te lew izo ra , b y  s ię  n ie  de
n erw ow ać.

R ozśm ieszyło ju ż  sam o  o t
w a rc ie  zjazdu, k ied y  to  a k 
to r  G enis czy ta ł w łasn ą  p o e 
zję . Był to  n a jd o sk o n a lszy  
poem at bo lszew ick i o  tym , 
j a k  n ienaw idz ić  sw y ch  w ro

gów  i  w alczyć z  nimi. N a
s tró j w y tw orzony  p rzez  Ge- 
n isa  — u talen to w an eg o  ak 
to ra , lecz  n ieudo lnego  p oetę  
-■pr.. w ym agał zagłady  p rzy
n a jm n iej k ilk u  naw róconych  
kom unistów  —  najn iebezp ie
czn iejszych  w rogów  Litwy. 
Byli te z  m ów cy żądający* b y  
zg ładzić  o  w ie le  w ięcej. Po 
p rze liczen iu  w szystk ich  w ro
g ów  w spom nianych  w  p rze 
m ów ien iach  w yjaśn iło  się, 
że  stan o w ilib y  w iększość 
m ieszkańców  Litiwy.

J e d e n  z  p rzyk ładów  ogła
szan ia  w rogów : w  dokum en
ta c h  z jazd u  o  m ały  w łos  za 
w ro g ó w  nie  u z n a n o  Ligi W ol- 
'ności i  n aw e t sam ego S a ju 
disu. C hodzi o  to , że  d o  S ta
tu tu  K arty  O byw ate li w cią
gn ięto  a rty k u ł, w  k tó ry m  się 
m ówi, że  cażonkam i S ajudisu 
n ie  m ogą  zo stać  członkow ie 
o rg an iz a c ji  pow sta ły ch  z 
kom unistyczinych bądź są  
p rze z  n ie  p o p ieran e . Taki 
p u n k t z aw iera ł te ż  p o jek t 
członkostw a Sajudisu . P rzed  
p rzy jęc iem  te g o  p u n k tu  po
w strzy m ał dośw iadczony li
d e r s ta re g o  S a jud isu  Abisza- 
la  w y jaśn ia jąc , ż e  g d y b y  ja 
szcze teg o ż  w ieczo ru  Liga 
T e rle c k a sa  p o p arła  p a rtię  
B razausltasa, to  S a jud is b ę 
dzie zm uszony odgran iczyć  
s ię  o d  n iej.

A jntanas T e rleck as  n a  tYm 
zjeżdz ie  p e łn ił ro lę  gospo
darza : często  zab ie ra ł głos, 
u  czestjńczy ł w  tw o rzen iu  i  
p o p raw ian iu  dokum entów .

N ajw ażn ie jszym i słow am i 
p o w zię ty ch  d okum entów  Sa
ju d isu  III b y ły  rru s u n ą ć \  
„zabronić'*, „odgraniczyć się", 
„ n ie  pozw olić", „potępić". 
Je d y n y m  człow iekiem  nie  
p o d leg a ją cy m  k ry ty c e  jest 
Landsberg is. J u ż  te ra z  lu 
dz ie  n a z y w a ją  g o  „ojczul
k iem " za  udz ie lan ie  w ieczo
rem  każdej n ied z ie li pou
czeń , j a k  żyć w  przyszłym  
tygo d n iu . N a  zjeżdzie ty lko  
U o k a  z łam a ł tra d y c ję  k ry ty 
k u ją c  w ie lu  m ężów  stanu , 
w śró d  n ich  i  „o jczu lk a  — 
za  b ra k  w łasn ej „drużyny* 
do  k ie ro w an ia  Litwą. J a k o  
w zó r -k ie ro w n ik a  m ającego  
d ru ży n ę  w sk aza ł o n  p rezy
d e n ta  R osji Ę. Je lcy n a .

Podczas z jazd u  rozm aw ia
łem  z  depu tow anym , uczest
n ik ie m  p ierw szego  Sajudisu. 
T e raz  ty lk o  machnął* ięk ą : 
n ie  m a o  czym  mówić, b y le 
b y  szybciej do  dom u od 
ty ch  krzykaczy . N iestety, 
sp raw u jący  w ładzę nie  m o
gli s ię  na to  zdobyć. W ię 
kszość ich  d łużej lub  k ró 
cej siedziała  na w ażnym  dla 
ich  k a rie ry  zebraniu. Ofi
c ja ln ie  depu tow an i pop ieram
p rzez  S ajud is rządzą Litwą.

K ulm inacja pierw szej czę
ści z jazdu  —  w prow adzenie 
stanow iska  honorow ego  prze
w o d n icząceg o  M ówiąc o  tym

■ (Dokończenie n a  str. 6)

Nad Niemnem. Pot. M. B aranauskasa
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yk uW jakim jęz.  
mamy się porozumiewać?

  W ania1' Cze- stawienie. Tekst libretta (w v.
„KURIER (WILEŃSKI":
— Coś Jakby zgnlewala Pana 

wielojęzyczność na tym Festi-

W Jerzy KOENIG, krytyk teatral- 
n y  w ykładow ca PWST w  W | e-  
szawie, P rzew odniczący fury f e 
stiw alu:

— Bo ja  się już w tym wszy- 
stkim pogubiłem N a
na tych spotkaniach, które sią 
tutaj odbywały. z pewnym zdu
mieniem zauważam jedną rzecz. 
Mianowicie — że wszyscy są 
strasznie przywiązani do uprawia
nia  takiej swojej własnej, lokal
ne) polityki, a  często i pollły- 
czki. I. na  przykład taka rzecz, 
k tóra  — powiem szczerze — na
wet mnie gniewa. Myśmy z ty 
mi naszymi różnymi' krajami — 
myślę tutaj o  Rosji, 4 f e W l g  
Białorusi, Litwie, Bstonli, Łotwie 
— mieli' wspólny język który
nazywa się j<5zyk rosyjski. Te
raz niektórzy uznali, że język ro
syjski to nie jest język 
jia, tylko to jest język polity- 
ków, a więc — no n ie  wiem 
Breżniewa, Gorbaczowa, Jelcyna, 
czy kogoś taan z nich jeszcze... 
wszyscy nagle udają, że nie zna
ją  tego języka. J a  tego nie mo- 
gę pojąć. Myślę, że to jest taka 
choroba, która nas wszystkich 
ogarnęła... No... taka dziecinna 
choroba, że każdy próbuje na 
własnych rakach i na własnych 
nojpch  gdzieś zawędrować... To 
chyba nie bardzo ma sens. Myś
my tu  się spotykając ciągle mie
li, na przykład, problem y języko
we, w jaki sposób z sobą się po-
rozumiewać.

Z panią nie mam tych  pro
blemów. Bo ja szczerze powiem, 
że ia chciałbym tak mówić po 
polaku — jak pani mówi. 

„KURIER WILEŃSKI” : 
ji— (Dziękuję. M ówi ta  Pan o 

kontakcie, porozumiewania się 
aa  spotkaniach. Oczywiście, nic 
nie stałoby na przeszkodzie, gdy
b y  te  wszystkie zespoły mogły 
się porozumieć za pośrednictwem 
Jednego, wszystkim dobrze zna
nego Języka. Dwa 1 lata te 
mu, k iedy  były  demonstro
wane „Dziady^1 w  W arsza
wie, reżyser tych  „Dziadów" 
Jonas Valtkus udzielał dziennika
rzom polskim wywiadów po ro
syjsku albo po angielsku li nie 

■ robił z tego żadnych problemów.
Lana spraw a — to przekład 

granych przedstawień. Sześć lat 
temu W ileński Teatr Młodzieży 
pokazał w  Polsce swoje trzy 
przedstawienia. Jedno z n ich  —

to był „W ujanek W ania" Cze
chowa. Pamiętam, zdzlwUo Pana 
wtedy, a może nawet po cichu 
rozgniewało to, że teatr litewski 
zrezygnował z wykorzystania pol- 
sklefio przekładu Czechowa, mia- 
% X e P-  z  tłumaczenia Sandau- 
era. I  wtedy, pamiętam, 
osobistych satysfakcji, powiedzia
łam Pana, że nawet 1 
Sandauerowi zdarzało się popeł
niać błędy. J a k  choćby k  ten, 
kiedy Astrów mówi do W ojni
ckiego że właśnie zamierza za
jechać 'do  wsi Rożdlestwienskoje, 
żeby podkuć konia — to u  Cze
chowa. A  w  tłumaczeniu Sandau- 
e ra  — Astrów mówi: „®ę0ę mu“ 
siał n a  Boże Narodzenie zaje
chać do kowala*1. A  to  przecież 
mowa Pie o  „Rożdiestwle" — 
Bożym Narodzeniu, tylko o wsi 
Rożdlestwienskoje. ) Rozmowa 
dwóch panów — Astrow a i W ój
cickiego toczy się Jesieńią —J u ż  
ta  pora  roku powiuua b y  była 
tłumacza zastanowić: nie  musiał
by  Astrów czekać a* do zimy, 
do Bożego Narodzenia, żeby pod
kuć okulałego konia.

Słowem — przekłady granych 
ua festiwalach sztuk — to  prob
lem dotąd nie  zawsze pozytyw
nie rozstrzygnięty, czego przykła
dem  również Festiwal -w Toru
niu. I  chyba z żadnym innym 
przedstawieniem — niemieckim, - 
czeskim, ukraińskim, estońskim 
i a a  pewno rosyjskim  — nie  b y 
ło tyle rażących nieporozumień, 
co z litewskim.

„BARANEK BOŻY**

„Nie wiem czy w  ogóle w od
niesieniu do tego spektaklu do- 
ktonano słusznego wyboru. „Ba
ranek Boży** (Wileński- Akadem i
cki Teatr Dramatyczny) — 1 to 
jedyne na tym  Festiwalu przed
stawienie operowe. Nie wiem też, 
czy słusznie postąpił reżyser — 
Jonas V aitkus —  że ten  spektakl 
n a  Festiwal (imprezę o  całkiem  
innym  profilu) przywibzł. Ten 
spektakl (podkreślam - 7- opero
wy) mógł tu  oczywiście być 
przedmiotem zainteresowania, coś 
w  rodzaju ciekawostki: aktorzy 
dramatyczni grają w  spektaklu 
operowym. M ógłby więc być 
„przedmiotem zainteresowania", 
gdyby libretto  tego przedstaw ie
n ia  było fachowo przetłumaczo
ne n a  polski. Tymczasem, nieste
ty, m ieliśmy do czynienia z fa
talnym  niewypałem. Przekład te 
kstu fKalina Antonowicz) -kary
godnie wypaczał wszystkie głęb
sze sensy, jak ie n ies ie  to przed

stawienie. Tekst libretta (w wię- 
j kszości wierszowany) przełożony 

na koślawy język prozy przypra
wił o zawrót głowy doświadczo
nego lektora z W arszawskiej TV: 
próba przerobienia tekstu libret
ta  opery w III aktach w  ostat
niej cłrwilij na  dwie godziny 
przed przedstawieniem, spaliła 
także na. panewce.

„Baranek Boży" - ^ 7  to współ
czesna opera litewska Feliksasa 
Bajorasa ze scenografią Jonasa 
Arczikauskasa. W spółczesny u t
wór sięgający jednak swymi ko-

5 . N A  M A R G IN ESIE
M IĘ D ZY N A R O D O W EG O  
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W  T O R U N IU  
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rżeniami do kultury  dawnych 
Ajstów. Niezrozumienie tych pie
rwiastków oraz fatalny przekład 
okryło ten  spektakl zasłoną cał
kowitego o  nim przemilczenia. 
Nadto — wytworzyło atmosferę 
nerw icującą, k tó ra  się udzieliła 
przede wszystkim twórcom lite
wskim. Po spektaklu, na  spotka- 

, n iu  towarzyskim, reżyser pized- 
I stawi en iai, dotąd zawsze opano- 

wany^-wystrzelił do zgromadzo
nych kilkom a złośliwościami.

„KURIER WILEŃSKI11:
— Czy słusznie Pan drobił, że 

przywiózł ten  spektakl a a  Festi
wal — sztuk dram atycznych?,

Jonas VAITKUS:
— W cale tego n ie  żałuję. J a  

doskonale zdawałem sobie spra
wę z tego, że odbiór tego przed
stawienia dla polskiego widza 
może być trudny. Ale: n ik t ze

, m ną jako  z reżyserem  tego spe
ktaklu  n ie  uzgadniał tłumaczenia 
libretta. J a  dopiero na Festiwa
lu, tuż przed samym spektaklem, 
powiedziałem  się, że ta nasza 
o p era  ma być tłumaczona. Teraz 
widzę, co się z tym przekładem  
dzieje, jak go w  ostatniej chwi
li usiłu je  się  przerobić, popTar 
w ić i  tak  dalej. A  przecież to  
je s t tekst śpiew any, tu  chodzi o 
każdy naw et najdrobniejszy 
szczegół! Myśmy, nasz teatr, wy
słali do Torunia program  nasze
go spektaklu, w  którym  jest tekst 
lib retta  —  po polsku i po  angie
lsku. Nadto — w  tym  program ie 
było zam ieszczonea m oje Słowo 
W stępne — objaśniające cały spe
k ta k l—-jego  treść, jak  też  tkan
k ę  stylistyczną. N igdy niczego w 
swoich przedstaw ieniach n ie  ob
jaśniam. Ten program  ^  adreso-

S a ju d is  I I I
(Dokończenie ze  str. 0)

L an d sb erg is  p o d k re ś l ił ,  iż 
n ie  m a d u ż o  czasu , w ię c  
s ta n o w is k o  m a  b y ć  nfesfcom - 
p lik o w an e . W y ra ź n ie  m ó w ił 
o  tw o rz o n y m  d la ń  m ie isc u . 
A  p rze c ież  w te d y  z a s ta n a 
w ia n o  s ię , c z y  w  o g ó le  p o 
t rz e b n y  j e s t  h o n o ro w y  p rz e 
w o d n ic z ąc y . D o  o m a w ia n ia  
k a n d y d a tu ry  jeszczte n ie  
p rz y s tą p io n o . P o  p raem ó w ie - 
n iu  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R N  
z a cz ę ły  s ię  o w a c je  —i  sk a n 
d o w a n ie  „L an d sb erg is, L and- 
sb e rg is ll" . D y sk u s ję , j a k  i 
w y b o ry  sk o ń c zo n o . O  w sz y 
s tk im  z ad ecy d o w ały , o w a c je . 
D la  m nie , k tó ry  ro słe m  n a  
L itw ie  w  o k re s ie  s ta g n a c ji ,  
b y ł t o  p o w ró t  d o  n a s tro jó w  
QWego csasu . N ie  w ia d o m o  
ty lk o , czy  ty m  raz e m  sk a n 
d u ją c y  s ą  n a p ra w d ę  szcze
rzy , w ie rz ą  w  tb , co  ro b ią , 
c z y  ję s t  t o  tyltoo p o z o s ta ło ść  
in s ty n k tu  so w ie ck ie g o , g d y  
ś le p o  p o p ie ra  s ię  l id e ra ,  za-, 
p o m in a ją c  o  e le m e n ta rn y c h  
z a sad ach  za b aw y  w  d e m o 
k rac ję .

S a ju d is  III p o k a z a ł m i, j a k

w y g lą d a  s o c ja l iz m  n a ro d o 
w y , c h o c ia ż  j e g o  z w o le n n i
k ó w  n a z y w a  s ię  n a  L itw ie  
p ra w ic o w y m i. W  s ta r y m  Sa- 
ju d is ie  n ie z a le ż n ie  o d  p o 
g lą d ó w  m o g łe ś  u c z e s tn ic z y ć  
w  d y s k u s ja c h ,  u trz y m y w a 
n y c h  n a  p rzy z w o ity m , p o 
z io m ie  in te le k tu a ln y m . T a m 
t e n  S a ju d is  p o tra f i ł  p r z e w i
d z ie ć  t a k ty k ę  | w  ró ż n y c h  
o k o lic z n o śc ia c h , szy ibko  z m ie 
n ia ć  p ro g ra m y  !  ś ro d k i  ic h  
u rz e c z y w is tn ia n ia . I w sz y 
s tk o  t o  u z a s a d n ia ją c  i  s ta 
now czo. fo rm u łu ją c , i  z a w 
s z e  c z u ją c  z a  s o b ą  lu d ź i  c a 
łe j  L itw y . M ó w ć ó w  S a ju d i-  
s u  III c e c h o w a ła  s z ta m p a  
a n ty k o m u n is ty c z n ą :  m ó w ili,
j a k  d a w n ie j,  z m ie n ia ją c  j e 
d y n ie  p o d m io t  k ry ty k i .  N a 
z y w a li s ie b ie  p raw d z iw y m i 
p a tr io ta m i, z a  k tó ry m i s to i  
c a ły  n a ró d . P rz em ó w ie n ia  
b y ły  d e m a g o g ic zn e , n ie k o n 
k re tn e ,  d la te g o  z ja z d  c a ł
k ie m  s ię  ro zsy p a ł, g d y  n a d 
sz ed ł czas  g ło so w a n ia . O d 
b y w a ła  s ię  u c z ta  p rz e c ię 
tn o śc i  s p ó ź n io n y c h  n a  p o 
c ią g  w ład zy .

A  ż y c ie  n a  L itw ie  p ę d z i

u  1

p o  k r z y w e j.  E nterg icanił n ie  
s p o d z ie w a ją c  s ię  pom locy  o d  
w ła d z y , le c z  ż y w ią c y  n a 
d z ie ję ,  że  p rz y n a jm n ie j  n ie  
b ę d z ie  p rz e s z k a d z a ła , tw o 
r z ą  k a p ita l is ty c z n ą  g o s p o 
d a rk ę .  K rę ta c z e  ś p ie s z ą  z a 
r o b ić  j a k  n a jw ię c e j  „ ła 
tw y c h  p ie n ię d z y " , g d y ż  n ie  
w ia d o m o  j a k  d łu g o  b ę d z ie  
im  s ię  w io d ło . N ie  p o tra f ią 
c y  p rac fo w ać  ro b ią  je s z c z e  
m n ie j ,  g d y ż  k o n k r e tn e j  p o 
m o c y  w  p rz y s to s o w a n iu  s ię  
d o  ro sn ą c e j  k o n k u r e n c j i  n ie  
m a . R e fo rm y  t a k  s ię  z a g m a 
tw a ły , ż e  d la  w ie lu  s ta ły  s ię  
n ie z ro z u m ia łe . S iłą  rze c z y , 
o b o ję tn e  n a  w a lk ę  p o lity c z 
n ą , ż y c ie 5 p ły n ie ,  j a k  w o d a .

W s z y s tk o  t o  p rz y sz ło  m i 
n a  m y śl p o d c z a s  trz e c ie g o  
z ja z d u  S a ju d is u . R o z w aż a 
j ą c  o b ie k ty w n ie , m o że  t o  
byłio p rz e z n a c z e n ie  S a ju d isu : 
z o s ta ć  p a r t i ą  o  o k re ś lo n e j  
o r ie n ta c j i ,  w p ro w a d z ić  c z ło n 
k o s tw o  z  o g ra n ic z e n ie m  m o ż
l iw o śc i z o s ta n ia  c z ło n k ie m  
.P o z o sta ło  m u  t o  p rz y g n a ć  i  
n ie  u to ż sa m ia ć  s ię  z  t a m 
ty m  S a ju d ise m , w  k tó ry m  
b y ła  c a ła  L itw a i L itw in i z  
c a łe g o  św ia ta .

N a z w ijm y  g o  S a ju d is e m  III.

R. GUNSKIS 
„Akiraicziai" 1992.05

wany do odbiorcy obcego — to 
wyjątek. I tam jest wszystko: o 
tym, co symbolizują WROTA, 
MOST, DROGA, “co znaczą te  
TRZY TWARZE-MASKI i tak 
dalej... Gdyby przynajmniej Sło
w o W stępne było n a  polski prze
tłumaczone, nie zadawano by mi 
teraz, jak też scenografowi na
szego spektaklu, tych wszystkich 
niestosownych pytań. Ono wszy
stko objaśnia -^ z n a c z e n ie  pie
śni również. Organizatorzy Fes
tiwalu byli w  posiadaniu tego 
programu, wystarczyło tylko zaj
rzeć do niego —; do tekstu an
gielskiego.

W szystko to stało się, uważam, 
z dużą krzywdą dla naszego tea- 
t r n

' Tyle —  Jonas Vaitkus.
O d siebie dodam, że ta krzy

wda stała się na pewno nie* ze 
złej, umyślnej woli organizato
rów Festiwalu, ile e |  przez lekce
ważenie całej sprawy. Bowiem 
przypadek Jonasa Vaitkusa nie 
był tli odosobniony.

I — „POPRAWNA" 
„PARYŻANKA"

W  „KWADRACIE"
Kost as SMÓRIGINAS, aktor 

W ileńskiego T eatru Młodzieży:
.— M yśmy tu, na  Festiwal, 

przywieźli swój własny przekład 
„Kwadratu" na polski. I co się 
okazało? Otóż ze zdumieniem do
wiedzieliśmy się, że m amy grać 
nasze przedstaw ienie w  przekła
dzie dokonanym  w Toruniu z 
rosyjskiego ha polski. Dlaczego 
z rosyjskiego a nie z oryginału? 
Z tym  rosyjskim tekstem  graliś
m y nasz spektakl kiedyś w 
M oskwie — dawno, to  było, od 
tego  czasu w iele sekwencji w 
spektaklu się zmieniło. Dlaczego 
więc. teraz miał być właśnie — 
rosyjski? Nikt z nami, z  naszym 
teatrem  tego przelcładu nie uz
gadniał. Na Festiwalu, po  deba
tach, stanęło na tym. że graliś
m y. nasz tekst —  z litewskiego 
na polski, k tóryśm y z W ilna 
przywieźli-. Ale. Nie rozumiem 
dlaczego lek tor uważał, że nale
ży tu  włączyć wiersz M ajakows
kiego „Paryżanka" w  —  popraw
nym  poetyckim  przekładzie. W  
naszym  spektaklu — cały sens 
polegał na tym, że ten  wiersz 
powinien być przetłumaczony „z 
nalotem  dużej chropowatości", 
co ma wnosić elem enty komicz
nego patq.su. T ak właśnie — 
,^nieudolnie'‘ świadomie, za
mierzenie został on przetłuma
czony z rosyjskiego na litewski

naóst^o

i tak samo miał zahn»«- a 
polsku... Źle się, o c z y y S ^  Po.
i  g i l  i  1  1
gałiizatorzy takich 1
d ą  na tym więcej skupia,®1' >* 
gl. Tak dote*} było -  ,u*«-
rosyjdti —  uniwersalny hT, H  
stkich jg  jest .no... § 1  
wiem ratunkowym". \  i “T'8010' 
jest w  tym wszystkim 
o przekłady chodzi — ■ 1
subtelności. I skoro za
tu teatry narodowe  tn . ~
ich trzeba uszanować Ja PS®pif B“ e. nic nie ggj-’
ko językowi rosyjskiemu. W ,  
nawet ten język, bo mój T T  
żyjący już | J  ojciec byl J z *  
nia prawosławnego. I dlafc®, : 
twardo obstają przy swota J ,  
wisku — Smoriginas od Stam. 
gm a  nie — Smorigenas, jak fi 
czasem chciano na afiszu 
wpisać.

Cóż, miejmy nadzieję, że w 
przyszłości, jeżeli teatry jifews, 
kie na imprezy teatralne do Pól 
ski będą zaproszone — 'problem 
przekładów zostanie potraktowa
ny  bardziej wnikliwie.

Raczej f i l  wnikliwie. Bo do
wodów życzliwości i serdeczności 
(osobliwie Akademickiemu Teat
rowi Dramatycznemu) gospodarz 
Festiwalu KONTAKT-92 — To
ruński Teatr Dramatyczny jm. 
W iiama Horzycy — dawał jak 
dotąid wystarczająco dużo. Dzięki 
temu teatrowi litewskie „Dzia
d y 11 były dwukrotnie pckazane w 
Polsce (w Warszawie i Krako
wie) i przyniosły duży sukces ich 
tw órcy — reżyserowi Jbnasowi 
Vaitkusowi, który tym razem,

• n a  Festiwalu KONTAKT-92 miał, 
niestety, wyraźnego pecha.

Cóż, wielcy, a nawet najwięk
si — czasom przegrywać muszą. 
Na Festiwalach. Bo na swoim 
jodzimym gruncie — Jonas Vai- 
tkus odniósł w tych dniach du
ży sukces: gorącymi brawami zo
stał nagrodzony jego spektakl o- 
perowy, premiera „Nabuchodono- 
Zora" Verdiego W Wileńskim 
Teatrze Operowym. Prawdopodo

bnie ten spektakl będzie pokaraj 
w e Włoszech. Może w Kali Va»- 
tkusowy „Nabucco" przyniesie 
mu niebywały sukces.

Wszystko być może...
(Cdn.)
Alwlda KOLSKA

W ilno—Toruń
NA ZDJĘCIU: „Baranek Bo«" 

Feliksasa (Bajorasa 
mantasa Szawellsa) tr 
Jonasa Vaitkusa, scena ze 
taklu.

W izyta delegacji Senatu RP
d e r in f o rm ^ ą  id u  
wydaje, ze są P M .
RzeczypospgUtej P o ^ f i  je ^
szkałym i n a  Lstw1®- j S w a n a  
się , że  ty m  raze?? jJeeacj3' 
p rz ez  pan ią Simonides 
k tó ra  ochvia lD ła_^»=  jHla 
W schodn ią  i Białoruś, * 
zrozum ien ie  ty ch  SP1̂ ’ . re(or 

M ów iąc o  p ro W o * ®  pod- 
m y  ro ln ej, je w
kreśliliśm y, że  „«>-
U tw ie  W schodniej 
b ieg  norm alny , n**  
n a  nikogo k rayw tóć . 
W idm an tas  Po wiliom*- łmiuinja- 

Sądzą, U  d e le g a c i® ^  te8o 
la , że  n iektóre^ proW l ^ r c r  
re g io n u  w  Polsce a  ^ O d 
m ianę, że infom w f t y , ^  do
rych polityków 
Polski dociera w P ^ ^ J o e i  *

Członkowie kom isji spraw  za
granicznych Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej spotkali się 
z delegacją senackiej kom isji ds. 
m igracji i Polonii Zagranicznej 
RP z  przewodniczącą tej komisji 
Dorotą Simonides.

Spotkanie, jak  powiedział 
korespondentowi ELTA .prze
wodniczący kom isji spraw za
granicznych Rady Najwyższej 
W idm antas Powilionis, było rze
czowe i konstruktywne. W ymie
niono poglądy na tem at stosun
ków  ob u  państw, jak  też sto
sunków  między parlamentem, 
rządem, władzami terenowymi z 
'jednej strony, i mniejszościami 
narodowymi, z  drugiej.

N iekiedy się wydaje, że część 
mieszkańców w  Litwie W scho
dniej nie bardzo zdaje sobie 
sprawę z tego, gdzie mieszka, 
jakiego państwa, jest obywatela
mi. W iadomo, wizyty przedsta
wicieli sąsiedniego państwa

. clonej, całkowicie | | | | | |  
r z e c z y w is to ś c ią ^ J ^ c ^ c y  *0' 
zakończenie
misji spraw z a g r a n i c ^
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Ustawa Republiki Litewskiej 
o ochronie granicy państwowej

I  L t r y b  o c h r o n y  g r a n ic y
I  PAŃSTWOWEJ

1  Artykuł 1. Ochrona granicy 
^feaństw ow ej oznacza zapewnienie 
p  nietykalności granicy państwo- 

wej, czyli: 
li przestrzeganie ustawy o grani- 

B  cyfpaństwowej Republiki Litew- 
skiej; ; , . . ,

K straż granicy państwowe] i ek
sploatacja środków technicznych; 

B  reżian. strefy nadgranicznej; 
r  irodki oraz operatywna dzia- 

t  łalność w ceiu usunięcia naruszeń 
B  granicy państwowej i  zatrzyma- 
L* nia naruszycieii.
I  Artykuł 2. Ochronę granicy 

|  państwowej sprawuje służba och
rony granicy państwowej Mini- 

K sterstwa Ochrony Kraju.
Artykuł 3. Służba ocnrony gra- 

; nicy państwowej kieruje się Tym
czasową Ustawą Zasadniczą (Kon- 

- stytucją) Republiki Litewskiej, 
międzynarodowymi umowami Re- 

L puh iik i Litewskiej, ustawą o  gra- 
p n ic y  •państwowej Republiki Lite- 
► wskiej, niniejszą ustawą i in n y -  
t 'mi uchwałami rząau, statutami 
f służb ochrony kraju, jak  też  roz

kazami ministra ochrony kraju,
|  rozkazami i instrukcjami naczel- 
|  nłka służby ochrony granicy pań

stwowej.
I  Artykuł 4. Przy granicy państ- 

V wowąj Republiki Litewskiej wy-
■ znacza się strefę nadigraniczną.
■  Strefę nadgraniczną stanowi pas 
E  lądu o  szerokości do 5 lun, cią- 
B gnący się w  głąb terytorium  od 
B*linij granicy państwowej lub od 
p j in i i  brzegu, jeśli granica prowa- 
i  dzi przez wodę.

Pas graniczny stanowi część 
f  strefy nadgranicznej o . szeroko

ści 5 metrów, znajdujący się tuż 
p przy granicy państwowej lub
II brzegu. Na tym pasie istnieje 
' zakaz wszelkiej działalności, nie 
Br związanej z ochroną granicy. .

\  W  strefie nadgranicznej, jak  
też w innych miejscach, które 
zgodnie z ustawą o granicy pań
stwowej wyznacza rząd, obowią
zuje reżim graniczny. Rubieże 
strefy nadgranicznej i  przepisy 
reżimu zatwierdza rząd Republiki 

p- Litewskiej n a  wniosek Minister
stwa Ochrony Kraju.

Służba ochrony granicy państ- 
wowej działa na odcinku grani- 

B  cznym, jak  też w  innych miej
sc scach, gdzie obowiązuje reżim 
m- graniczny.

H. ORGANIZOWANIE 
OCHRONY 

GRANICY PAŃSTWOWEJ

Artykuł 5. Służbą ochrony gra- 
W  n icy państwowej kieruje naczel
ni nik tej służby, którego mianuje 
B  i zwalnia minister ochrony kra

ju  za aprobatą rządu.
Naczelnik służby ochrony gra- 

*• nicy bezpośrednio podlega mi- 
E. nistrowi ochrony kraju.

Strukturę służby ochrony gra- 
Ł  ntcy państwowej określa rząd.
I  . Artykuł 0. Służbę ochrony gra- 
I? nicy państwowej pełnią żołnierze 
|  służby czynnej nie młodsi, niż w
k: wieku 19 lat i zdatni do tej
|  służby.
h  '  Do tej służby mogą też być
|  najmowani cywilni obywatele
t Republiki Litewskiej poprzez za

warcie ze służbą terminowej u-

mowy.
Żołnierze służby ochrony gra

nicy państwowej i osoby naje
mne w okresie służby nie mogą 
być członka/mi organizacji polity
cznych.

Artykuł 7. Żołnierze ochrony 
granicy państwowej i osoby na
jem ne składają przysięgę Repu
blice litewskiej w takich oto sło
wach:

„Ja, (imię, nazwisko),. w W a
szej obecności: 

przysięgam, nie szczędząc sił 
ii życia bronić Państwa Litewskie
go i jego niepodległości;

przysięgam strzec i bronić nie
tykalności granicy państwowej 
Litwy;

przysięgam rzetelnie pełnić swe 
obowiązki., przestrzegać prawa 
Republiki Litewskiej i wykony
wać rozkazy swych przełożo
nych, święcie strzec wszelkich 
powierzonych mi tajemnic państ
wowych.

Tak mi dopomóż Bóg", 
Uwaga. Przysięgę można też 

złożyć bez ostatniego zdania.
•Tryb przyjmowania przysięgi 

określa statut regulaminu wew
nętrznego Służby Ochrony Kraju.- 

A rtykuł 8 . Funkcjonariusze i 
żołnierze ochrony granicy państ
wowej noszą mundury służby 
ochrony k raju  z emblematom 
służby ochrony granicy państwo
wej oraz znakami rozpoznawczy
mi! i  >”■

A rtykuł 9. Służba ochrony gra
nicy państwowej współpracuje z 
innymi strukturam i ochrony kra
ju, prokuraturą, policją, służbami 
spraw  wewnętrznych i bezpie
czeństwa państwowego, urzędem 
celnym i służbami ochrony po
granicza państw ościennych.

Policja, służby spraw wewnę
trznych i bezpieczeństwa państ
wowego, urząd ceł, samorządy 
terytorialne mają obowiązek 
przekazać służbie ochrony grani
cy państwowej informacje, zwią
zane z ochroną granicy państwo
wej.

W  strefie nadgranicznej dozwo
lona jest działalność innych re
sortów, o ile nie zawadza bezpo
średnio ochronie granicy państ
wowej. Działalnc&ć wszelkich 
służb w pomieszczeniach służby 
ochrony granicy państwowej ma 
być uzgodniona z naczelnikiem 
strażnicy.

Służbie ochrony granicy państ
wowej zakazuje się uprawiania 
działalności gospodarczo - han
dlowej.

Artykuł 10. Pomieszczenia słu
żbowe jednostkom służby ochro
ny granicy państwowej samorzą
dy przydzielają na warunkach i 
w  trybie uzgodnionym z rządem.

Funkcjonariuszom służby ochro
ny granicy państwowej poza ko
lejnością montuje się telefony w 
ich domach.

m . KOMPETENCJE 
FUNKCJONARIUSZY 

I GWARANCJE 
DZIAŁALNOŚCI

Artykuł l i .  Funkcjonariusz słu
żby ochrony granicy państwo
wej pełniąc obowiązki służbowe 
jest przedstawicielem władzy.

Artykuł 12. Służba ochrony 
granicy państwowej sprawując

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O  TRY BIE ZA STO SO W A N IA  USTAW Y O O C H R O N IE  
•GRANICY PA Ń STW O W EJ R EPU B L IK I LITEW SK IEJ

ochronę granicy państwowej:
1) samodzielnie lub wspólnie z 

innymi organami praworządności 
ujawnia, bada i usuwa przyczy
ny i warunki naruszeń ustawy o 
granicy państwowej;
. 2 ) przewiduje i wciela w ży

cie środki, zapobiegające narusze
niom granicy państwowej, naru
szeniom reżimu oraz wykrocze
niom w strefie nadgranicznej;

3) pełni funkcje organu kwoty.
Artykuł 13. W  strefie * nadgra

nicznej w  przypadku napadów, 
rozruchów, klęsk żywiołowych, 
katastrof, ogłoszenia kwarantan
ny sanitarnej, śtanu wyjątkowe
go, funkcjonariusze służby ochro
ny granicy państwowej zaistniałe 
problemy rozwiązują we współ
pracy z organami praworządno
ści, samorządami terenowymi, 
przedsiębiorstwami, instytucjami, 
o rganizacj amd i  obywatelami, 
znajdującymi się w  strefie nad
granicznej.

A rtykuł 14. Funkcjonariusze 
służby ochrony granicy państwo
wej zobowiązani są:

Ł) podczas służby, zwracając 
się do osób przedstawić się, .a 
n a  ich życzenie przedstawić legi
tymację służbową;

2 ) zapewnić ochronę zdrowia 
zatrzymanych osób, ą- w razie 
potrzeby udzielić niezwłocznej 
pomocy lekarskiej;

- 3. szanować i. chronić prawa o- 
raz godność człowieka.

Artykuł 15. Funkcjonariusze 
służby ochrony granicy państwo
wej pełniąc obowiązki: służbowe 
w miejscach, gdzie obowiązuje 
reżim graniczny, mają prawo w 
trybie ustawowym:

1) przerwać bezprawne działa
nia  osób i funkcjonariuszy;

2 ) sprawdzać dokumenty tożsa
mości osób i funkcjonariuszy, do
kum enty na środki transportu i 
ładunki;

.3) zatrzymać, dokonać rewizji 
osobistej oraz oględzin przedmio
tów u naruszycieii reżimu grani
cznego, doprowadzić do lokali 
służbowych ochrony granicy pań
stwowej, organów praworządno
ści, urzędu ceł w celu dokona
nia czynności związanych z kwo
tą  lub identyfikacją osoby;

4) zatrzymać i zlustrować śro
dki transportu. W  razie stwier
dzenia naruszeń reżimu granicz
nego zatrzymać środki lokomo
cji.

Gdyby osoby, znajdujące się w 
środkach lokomocji, odmówiły 
posłuszeństwa, zastosować przewi
dziane w  artykule 19 niniejszej 
ustawy środki . oddziaływania i 
siłą trafić do środka lokomocji;

W  celu zachęty funkcjonariu
szy służby ochrony granicy pań
stwowej i poprawie Ich bazy ma- 
tefialno .  technicznej Rada Naj
wyższa Republiki Litewskiej po- 
stanąwla:

pozostawić pełnomocnym okre
ślony przez rząd tryb, zgodnie z 
którym:

P rz e w o d n ic z ą c y  Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

Wytautas LANDSBERGIS
WHno, 25 czerwca 1992 r.

1) część środków, uzyskanych 
ze sprzedaży przedmiotów i 
dóbr, skonfiskowanych przez u- 
rzędy ceł, przeznacza się służbie 
ochrony granicy państwowej;

2) funkcjonariuszom słuchy 
ochrony granicy państwowej wy
płaca się kompensatę pieniężną 
za wykorzystanie prywatnego sa
mochodu dla potrzeb służbowych.

5) w strefie nadgranicznej i in
nych miejscach, gdzie obowiązuje 
re^am graniczny (poza terenem 
urzęau ceł) dokonać konfiskaty 
w c e iu  zatrzymania przedmiotów 
lub dokumentów, których się nie 
zezwala przewozić;

6 ) w przypadkach przewidzia
nych w artykule 15 mniejszej I 
ustawy, jak też ze względu na 
bezpieczeństwo ruchu, czy w ce
lach służbowych ograniczać prze
dostanie się na określone teryto
rium strefy nadgranicznej, czy 
lokaiu strażnicy i przebywanie 
w nim;

>J fotografować, dokonywać 
nagrań dźwiękowych czy wizual
ny on w stretie nadgranicznej w 
pomieszczeniu urzęau ceł bądź 
służby ochrony granicy państwo
wej.

Artykuł 16. Administracyjne 
łamanie prawa, związane z reżi
mem strefy nadgranicznej doko
nane na terytorium strażnicy, 
rozpatruje i  kary administracyj
ne wyznacza naczelnik strażnicy 
ochrony granicy państwowej.

Artyjoii 1 / .  Funkcjonariuszom 
i żołnierzom służby ochrony gra
nicy państwowej przysługuje 
prawo posiadania i korzystania 
z broni parnej oraz specjalnych 
środków^ których .warunki- naby
cia, zarachowania, przechowywa
nia, -wydawania i wykorzystania 
reglamentuje określony przez 
rząd tryb.

W  przypadku, gdy osoby.znaj- 
• dujące sie w  strefie nadgranicz- 
nej odmawiają posłuszeństwa pra
wowitym funkcjonariuszom i 
żołnierzom ochrony granicy pań
stwowej, ci ostatni m ają prawo 
użycia siły fizycznej, podręcz
nych specjalnych środków lub 
bróni palnej, ale w takim tylko 
stopniu, w jakim wymagają te
go obowiązki służbowe z wcześ
niejszym zastosowaniem wszel
kich innych możliwych środków.

O  każdym przypadku użycia 
bironi- palnej natychmiast infor-. 
muje się prokuraturę miejską 
(rejonową). W  sprawie zastoso
wania środków specjalnych pisze 
się raport służbowy.

Artykuł 18. Na rozkaz ministra 
ochrony kraju  lub naczelnika 
służby ochrony granicy państwo
wej dla kontrolowania działal
ności funkcjonariuszy i- żołnie
rzy służby ochrony granicy pań
stwowej mogą być zastosowane 
operatywne środki, których tryb 
wykorzystania określa minister 
ochrony kraju po uzgodnieniu z 
prokuratorem generalnym Repu
bliki litewskiej.

IV ZAŁOŻENIA KOŃCOWE

Artykuł 19. Ustawa o ochronie 
granicy państwowej Republiki 
Litewskiej nabiera mocy z dniem 
1 lipca 1992 r.

Z chwilą wejścia w życie tej 
ustawy traci -moc tymczasowa 
ustawa o służbie ochrony pogra
nicza (Oz. U, 1990, nr 34—765).

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

Wytautas LANDSBERGIS
Wilno, 25 czerwca 1992 r.

Fundusz powrotu do ojczyzny
Litwa nie może załatwić wszy

stkiego od razu, ale jako państwo 
już może troszczyć się o coraz 
to  różnorodniejsze sprawy na
szych ludzi —|  w wystąpieniu 
telewizyjnym powiedział przewo
dniczący RN Republiki Litewskiej 
W. Landsbergis. — Jedną z takich 
trosk ma być pomoc zesłańcom 
i ich potomkom, którzy pragną 
powrócić do ojczyzny ze Wscho
du — powiedział on.

Zdaniem przewodniczącego 
parlamentu litewskiego dla tak 
szlachetnej sprawy należy powo

łać  specjalną fundację i akcję 
powrotu do Litwy zapoczątko
wać znaczniejsza ofiarą — 2106 
dolarów USA, które Litwini z 
Sao Paulo przekazali Litwie za 
pośrednictwem przewodniczące
go RN.

W. Landsbergis zaznaczył, że 
chęć powrotu do ojczyzny de
klaruje coraz więcej osób, za
mieszkałych poza jej granicami i 
tendencja ta prawdopodobnie bę
dzie wzrastała.

(ELTA)

SPORT

Ś w ię to  w  A rio g a le
5 lipca Ariogala — nieduże 

miasto nad Dubisą na skraju 
Żmudzi — obchodziło 2 0 0  rocz
nicę nadania mu prawa magde
burskiego.

W  uroczystościach uczestniczy

li przewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej W. 
Landsbergis, ► deputowani Rady 
Najwyższej S. Peczeliunas i 
Degutis.

* (ELTA)

BARCELONA WITA 
KOSZYKÓWKĘ

W  Saragossie dobiegł końca 
turniej kwalifikacyjny koszyka
rzy do Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie, a  stawką dwutygod
niowych zmagań były 4 przepu
stki zezwalające na start w 
XXV Olimpiadzie.

Błyskotliwie spisała się na 
olimpijskim szlaku reprezenta
cja  Litwy. W  trzech ostatnich 
spotkaniach pokonała ona Sło
wenię—  90:73, Czecho-Słowację 
— .80:73 i Włochy — 100:87. W 
ten sposób A. Sabonis i kole
dzy zanotowali komplet zwy
cięstw, wygrywając l i  pojedyn
ków na tyleż zagranych spotkań, 
co dało im bezapelacyjnie pierw
sze miejsce. Poza Litwą prze
pustki do Barcelony wywalczyły 
reprezentacje Chorwacji, Wspól
noty Państw Niepodległych i 
Niemiec.

Analogiczny turniej, tyle że 
z udziałem drużyn obu Ameryk, 
dobiegł końca w Portland. W 
wielkim finale, złożona, z naj
lepszych koszykarzy ligi NBA, 
drużyna USA pokonała Wene
zuelę — 127:80. W  spotkaniu o 
miejsce trzecie Brazylia zwycię
żyła Puerto Rico — 93:91, a 
cały wymieniony kwartet za
kwalifikował się do turnieju 
w Barcelonie. '

Tam o medale będzie walczy
ło 12 drużyn: 5 z Europy (Litwa, 
Chorwacja, Wspólnota Państw 
Niepodległych, Niemcy i  Hisz
pania —- jako gospodarz tur
nieju), 4 ze strefy amerykan- ‘ 
skiej (USA Wenezuela, Brazy
lia i Puerto Rico), Australia (ja
ko mistrz Australii i OceaniiJ, 
Chiny (jako mistrz Azji) i An
gola (jako mistrz Afryki). Pod
jęto decyzję o rozstawieniu Lit
wy i USA — najlepszych na 
swych kontynentach — w róż
nych grupach. Grupę „A" utwo
rzą więc: USA, Angola, Hiszpa
nia, Chorwacja, Brazylia i  Nie
mcy, a grupę , 3 " Litwa, Au* 
Stralia, Wenezuela, Chiny, Pu
erto Rico i- Wspólnota Państw 
Niepodległych.

Turniej olimpijski rozpocznie 
się 26 lipca. Początkowo każdy 
zmierzy się z każdym W gru
pach, a w dalszej walce będzie 
obowiązywał system play off 
(przegrany — odpada). Na 4 
sierpnia wyznaczono ćwierćfina
ty, na 6 sierpnia —  półfinały, a 
8 sierpnia rozegrane zostaną: 
mecz o  trzecie m iejsce i wielki 
finał.

Pewien cień nadziei na występ 
w  Barcelonie mogą m ieć też 
Jugosłowianie, którym  nie ze
zwolono w ystąpić w  j u r n i e  u 
elim inacyjnym  w  Hiszpanii- 
i^ i i  ONZ zmiękczy sankcje za 

w ojnę domową w  tym kraju, 
„plavi" decyzją FIBA będą mu
sieli zagrać b a ra ie  z 
jak ie  g ra ły  w  Portland, a  n ie 
zdobyły przepustek. Co P«™ da. 
niezbyt wiadomo, do której z 
„n ip  zostanie dołączona J uro- 
sławia, skoro miało ju ż  m tejsce 
ich losowanie. 11 lipc* koiió*e 
wykonawczy MKOl ma podją 
w  te j spraw ie ostateczną decy 
zję.

N ie lada kłopot ma trener J®" 
prezentacji Hiszpanii. A to dte- 
tfwo że jego  podopieczni, ffla- 

I § § 1  walczyć ooU m p ijsk ie  wa- 
S n y .  j 3 t  n a  razie w  najte- 

| psze... strajkują. P°
DTOtMtu jes t zezwolenie koszy 
karskich władz Hiszpanii na 
S S a T ° d  r*jW ‘^ o  sezonu

£ t , d ZM o “ n° ^ “̂ j Ś j ą Cy

pracy. - • >
Koszykarska reprezentacja Lit

wy tymczasem w  poniedziałek 
•wróciła z Hiszpanii, a  była na 
lotnisku witana owacyjnie przez 
przedstawicieli NKOl U tw y 1 
tłumy sympatyków. Po krótkim 
odpoczynku rozpocznie ona d*- 
cydujący etap przygotowań do 
Barcelony. Odlot przewidziany
jest n a  24 Hpca. R
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INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA 
OFERUJE AKCJE SPÓŁKI

Olender lnvesticija
Wasze środki zostaną wykorzystane na nabycie 

obiektów budownictwa, przemysłu budowlanego, 
przemysłu lekkiego i na działalność komercyjną.

Olender Investicija“ gwarantuje stabilny zysk. 
Jesteśmy właścicielami wspólnego przedsiębiorstwa 
litewsko-polskiego. Zostając naszymi akcjonariu
szami pomożecie w rozwoju stosunków między Lit
wą i Polską.

Naszym akcjonariuszom na warunkach ulgowych 
pomożemy przy budowie, zaopatrzymy w materiały 
budowlane. 1

Nominalna wartość akcji 1000 rb.
Cena sprzedaży akcji — 1050 rb. i
Lietkoopbank (kod 260101782) rachunek inwesty

cyjny nr 710203. Całą sumę można zapłacić w go
tówce w kasie spółki.

Prosimy o przybycie do nas pod adresem:
Wilno, ul. Wiwulskiego 7, pokój nr 232, 2a, te

lefony — 65-26-18, 65-27-80, 65-27-11. Pabrade — . 
5-38-26, Kedainiai — 5-94-62, Szalczininkai — 
5-29-62.

Należy mieć przy sobie dowód osobisty i zaświa
dczenie obywatela Republiki Litewskiej oraz kwity 
potwierdzające skreślić x  rachunku (forma 187 i 
187a) i zawrzemy umowę o nabyciu akcji.

POMAGAMY W WYKORZYSTANIU CZEKÓW 
INWESTYCYJNYCH. ________

Zapraszamy do Elektrenai
Międzynarodowa korporacja „BaltAgroBirża" w 

dniach 9—12 lipca br. na Lodowisku Elektreńskim 
(Draugystes 24)

organizuje wystawę-sprzedaż
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH I TOWAROW 

UŻYTKU POWSZECHNEGO.
Na wystawie zaprezentuje cieszącą się dużą po

pularnością, doskonałej jakości i w przystępnych 
cenach produkcję' znaną we Francji, USA oraz in
nych krajach polska korporacja „HERMES", w 
której skład wchodzą takie firmy jak: ,,TOMEX", 
„ANKO", J.AMPOLMED", „W1MA", „EPOS", 
„EURO-FOOL GROUP" oraz inne.

Zapraszamy wszystkich chętnych- do obejrzenia, 
zakupienia, nawiązania pożytecznych kontaktów I 
oraz zawarcia umów na dostajyy produkcji.

Zwiedzanie wystawy w dniach 9—12 lipca od 
godz. 10.do 19.

Informacja telefoniczna: (8-237) 37-920;
(8-237) 37-919.

Adres: Elektrenai, Draugystes 20, „BaltAgroBir-

Z SA  „B a lticu m "
POMAGAMY W  REALIZOWANIU CZEKÓW IN

WESTYCYJNYCH. 

Adres: ZSA „Balticum", Kalwaryjska 135 a, pokój 
202 (zaułek Lukszlo), Wilno. 

Telefon: 76-27-35, 77-74-29.
Godziny pracy od 8.30 do 17.30.

SPRZEDAM
dom w Olsztynie, działkę budowlaną 900 m! ' uz
brojoną, 25 km od Olsztyna lub zamienię na dom, 
mieszkanie, działkę budowlaną w Wilnie.

Zwracać się: Wilno, tel. 47-95-05, 26-60-21 od 
19 do 22.

T e l e w i z  j a
Śr o d a , 8 l i p c a  

LTV-1
19.00 — Wiadomości. 19.15 — 

Fifcn dok. 19.40 — Fakt. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 Reklama. 
20.30 —  Panorama. 21.00 — Re
portaż letni. 21.30 — Nas? ele
mentarz. 21.35 — Studio państ
wowe. 22.20 — Ekspres muzycz
ny. 23.10 — Mistrzostwa Litwy 
w  lekkiej atletyce. 23.25-— W ia
domości wieczorne.

LTV-2
20.35 — Przegląd regionalny.

21.00 —■ Wideofllm. Podczas 
przerwy o  22.00 — Wiadomości.
23.00 ■— Film fab. „Zima w  ra
ju". Ode. 2.

W arszawa
10.00 — W iadomości poranne. 

10.10 — Teleferie . 11.05 — 
„Family album", 11.30 — „Pod 
jednym  dachem" (5) — serial 
o b y óajow y prod. czechosłowa
ckiej. 12.20 —  Chochlikowe
psoty, czyli zmagania z  o lito
grafią. 12.45 — „Swego nie
znacie..." —  katalog zabytków
—  Legnickie Fole. 13.00 — W ia
domości. 17.20 —  Program  dnia. 
17.25 — „Partnerzy" — seria l 
prod. USA. 18.00 —  Teleex-
press. 18.20 —  „BU Cosby
show" — serial prod. USA. 18.45 
t— „Prawa miłości" (2) — serial 
dok. prod. angielskiej. 1 9 .4 5  — 
1 0  m inut d la  m inistra pracy.
20.00 W ieczorynka. 20.30 — 
W iadomości. 21.10 —1- „Bros n a  
W embley" - wielki koncert 
zespołu. 22.15 — N a ziemi nie- 
obiecanej —  film dok. 23.15 — 
„Rozmowy z  Nikodemem". 23.45
— W iadomości wieczorne. 24.00
— „Dom** (12 —  ost.) —  serial 
TP. 1.45 0 9  Giełda pracy, gieł
d a szans.

Ostankino
4.55 -  

Dziennik, 
ranna. 5.. 
•Program, 
ranna. 8 j 
Prem iera 
p łaczą", 
10.05 —

Program  dnia. 5.00 —
5.20 — Gimnastyka po- 

30 — Poranek. 7.45 — 
7.50 — Gimnastyka po- 

00 — Dziennik. 8.20 — 
TV  serialu  „Bogaci też 

9.50 —  Kreskówka. 
Program  rozrywkowy.

MAM DO WYNAJĘCIA 
MIESZKANIE bez wygód w  
Nowej WUeJce. Tel. 63-10-79.

11.00 — Dziennik. 11.20 — W ła
sny styl. 13.05 — Program. 1,3.10 
r— Telemirt. 13.55 — Notes.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Dziś 
i wtedy. 14.50 —  TV film fab. 
„Trzy lata". Ode. 2. 16.05 — 
Koncert. 16.10 — Premiera TV 
serialu dla dzieci „Anna”. Ode.
5. 17.00 — Dziennik. 17.20 - 
Program. 17.30 — Studio „Poli
tyka" przedstawia... 18.00 — Pre
miera TV -serialu „Bogaci też 
płaczą". 18.45 t-  Program ■ autor
ski E. Riazanowa. 19.45 — Do
branocka. 20.00 —  Dziennik. 
0.35 — TV film fab. „Trzy la
ta". Ode. 2.

TV Rosji
7.00 — W ieści. 7.20 — Rek

lama. 7.30 — Czas ludzi intere
su. 8.00 — Powrót do czystych 
studzien. 8.30 — Folklor. 9.15 — 
Program teatralny. 10.25 — Pa
noram a dok. 11.25 — .Film  fab. 
„O moją śmierć proszę winić 
Kławę K.". 12.40 — Sprawa chło
paka. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Tam-Tam. Nowości. 15.15 ,— W  
wolnym czasie. 15.30 — ^Poże
gnanie z bronią11. 16.00 — „W i-" 
zytówka". Część. 1. 16.45 — TIN- 
KO. 17.00 —  Program chrze
ścijański. 17.45 —  W ersja. 18.00
—  Opozycja. 18.55 —  Reklama.
19.00 §3- W ieści. 19.20 — Świę
to co dzień. 19.30 — Telegra 
„Logo". 19.55 —  Festiwal „San 
Vincente-92". 20.45 gS Telewi
zyjny teatr Rosji. Część 1. 21.55
— Reklama. 22.00 — W ieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.20 — 
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro
sji. 22.35 -7 - Na. sesji RN FR.
23.05 —- Telewizyjny teatr Ro
sji. Część 2 /

CZWARTEK, 9 LIPCA 
LTV-1

19.00 — W iadomości. 19.15 — 
Koncert. 19.30 — Polityka. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 — 
TV forum. 2 2 .0 0  S  Brzeg. 23.00
— Mistrzostwa Litwy w  lekkiej 
atletyce. 23.15. —  Wiadomości 
wieczorne.

Kobiela niedrogo 
WYNAJMIE POKÓJ, 

m oie być opiekunką. 
Zwracać się: Wilno, tel. 

64-81*04, 41-79-09 od godz. 
19.30.

k t o u b o d z h . h ę  ,
Są bardzo energię™

™ robią, widoczna iw  A 
0 0 i t  i  sumienność ®*ln.
iwzięcia na ogót d o b ri"* 1̂ '  
nowane. aby ograniczyć 
nirnum ryzyko lub Ul-
Lubią opiekować lię n 
lub
osoby o  wielkie) s z l a c h ^ i '  
nadm ierne! w ra z liw ^ d  r  1 
s ię  pow odzeniem  u  n id  L S S R ł 
n e l . sam i też  s ,
M ta y .  C zasW
zbyt impulsywnie. $

ŁTV-2

— Telegra „Tak. Nie" 22 £  
Wiadomości. 22.30 -  nim

Warszawa
11.05 — „Family album" li *> 

^  „400 pomysłów Wirginii- a\
— serial prod. franc. “  
„Sto lat" —  magazyn uhemu. 
czeń społecznych. 12.40 
„Kwadrans na kawę". i3 oo 
Wiadomości. 17,20 — I C - Z  
dnia. 17.25 -  . . P a r t n e n ^  
serial prod. USA. 18j00 — Tde. 
ezpress. 18.20 —  „Stara” ra g? 
serial m uzyany prod. usa,
19.20 — Magazyn katolicki 
19.40 — Operacja „Źagid-^ 
(l). 20.00 — Wieczorynka. 20,30
— Wiadomości. 21.10 — ,Awód 

■  —  policjant” (2 ) — serial prod.
USA. 22.00 — „O co chodzi"

.— program publicystyczny 
22.45 — „Pegaz". 23.15 — Mil 
strzostwa Polski w tańcach dis
co. 23.45 — Wiadomości wie
czorne. 23.55 —■ „Proszę pań...‘
— felieton satyryczny. 0.05 — 
„Ziemia najbliższa” — film dok 
0.35 —  „Kojak w Budapeszcie” 
— . komedia satyryczna prod, 
węgierskiej.

Przedsiębiorstwo Kapitału 
Zagranicznego „Skarlej**

ul. Jankiszkiu 13 c '
OFERUJE:
1. Różnorodne tkaniny w  najlepszym gatunku:

jedw ab
żorżeta
m a d e ra
krepon
żakietowe
ubraniowe damskie

— kresz
-W- wiskoza gładka 

f i  drukowana 
kora

— maradona 
(ubraniowe męskie)

2. Ekskluzywne guziki to różnych średnicach
3. Wspaniałą i modną konfekcję:
— bluzki, swetry, garsonki z angory
— podkoszulki z nadrukiem
— różnorodne bluzki letnie z bawełny i elanobaweł

ny
— spodnie damskie
— spódnice bawełniane gładkie i z koronkami.
4. Doskonalą sztuczną biżuterię w  kilkudziesięciu 

wzorach:
P J P -  zapinki do włosów 

f l ^ b r o s z k i
' ^  klipsy i kolczyki. -
W yżej wymieniony tow ar sprzedajemy po atrakcyj

nych cenach, niższych niż bazarowe.
Dzwonić: W ilno, tel. 46-54-82 w każdym dniu tygod

nia z wyjątkiem niedSsieli o d  godziny 9.00 do 17.00. 
Serdecznie zapraszamy.

ZAMIENIĘ

maszynę do szycia „Czaj- 
kal42M" na maszynę ty
pu „Overlock".

Zwracać się telefonla- 
nie: 564-610.

Kalendarium
* Środa (8 .VU) jest 190 dniem 

1962 r. Do końca roku 176 dni.
* Znak Zodiaku — Rak,
* Imieniny: Elżbiety, Wirginii- 

Grzegorza, Prokopa.
H W schód Słońca ■— 453, za

chód —r 21.54. Długość dnia 17 
godz. 0 1  m m . ________ <

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 8 lip ^  
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
■wiatr północny, miejscami krót
kotrw ale opady, tem peratura I» 

2 0 , stopni. . h
W  ciągu następnych dwocn 

dni bez opadów. Tem peratura w 
BOcy 8— 13, w  dzień 20—25 sto
pni, < '[-jSi_____

Dyżurni wydania:

Ja d w ig a  PODMOSTKO, 

Z b ign iew  MARKOWICZ, 

A n to n in a  MISZCZUK, 
A lek sa n d er jj, SUBOTKIEWICZ

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] l Rządu Re
publiki litew skiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

I Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 87218
Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza).
W  Polsce — 800 zł.

Zam. 2418
N r rejestracji —* 322. 
Drukuje Państwowe' 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-83, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a -7 - 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-89-81, żyda  
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności -— 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, litera tury  i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu 
i-. 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny 

J S  42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew BAŁCEW1CZ__

Usługi XERO oraz biuro oglos* '4  ' 
reklamy — uł. Subocz 1 (od 

4ca) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-86-04.______

' PILNE ogłoszenia są przylmowane* 
redakcji, al. Lalsw es 60. 11 pK**°' 
kój n r  1114, leL 42-89-83


